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Pezmań i my. 


Poznań liczy obecnie na 178.300 mie- 
szkańców aż 167.419, t. j. 93-9 procent Po- 
laków. Temi imponującemi cyframi zdoby- 
wa stolica Wielkopolski wśród wielkich 
miast polskich pierwsze miejsce, jako mja- 
sto najbardziej i najezyściej polskie, jako 
stolica polskiej rasy. Cyfry te są tak rado- 
me i jako wyraz ogólnego  przepołszcze 
nia zachodnich dzielnie mieć będą tak wiel- 
kie znaczenie dla przyszłej naszej polityki 
zewnętrznej, że trzeba dzielnym Wiełkopo- 
ianom złożyć najszczersze gratulacye, iż 
tak druzgocąco odparli z miejsca wszelkie 
pretensya Niemiec do odzyskania rzekomo 
miemieczich „kresów*, że tak wymowmie 
uzasadniłi przed Europą nasze prawa do 
b. zaboru pruskiego i wreszcie, że tak... 
rzeczowo odpowiedzieli na nędzne zarzuty 
i oszczerstwa prasy lewieowo-enkaenowej. 
Nie upłynęło trzech lat od wyzwolenia 
dzielnicy, a już koło starego raiusza po- 
znańskiego mies:1:a — jak w XVI. wieku — 
zwartą masą polska rasa i poiski rozbrzmie- 
wa język. Niemcy są znowu — jak wów- 
czas — nalotnym piaskiem, immigracyą nie- 
liczną, nie przywiązaną do ziemi i murów 
miasta, bo te zdają się nie znosić nikogo, 
prócz — Polaków. Jakże się spełniła prze- 
powiednia tero posła polskiego, który nie- 
pdyś do sejmu pruskiego, obmyślającego 
powe sposoby wyrzucenia Polaków z ziemi, 
odnowiedział wierszem poety: 

„Die fremdon Eroberer kommen und gehen 
Wir gehorchen aber bleiben stehen*. , 

Pozostali, wrośli mocno w ziemię i dziś 
zdobywają ostatnie placówki niemieckie. 
Bydgoszcz. stolica hakatyzmu, wykazuje 
48 proc. ludności polskiej, taksamo Toruń. 
nawot niemiecki Grudziądz ma większość 
Polaków, w Gnieźnie na prawie 20-tysięczną 
łudność niema półtora tysiąca Niemeów. 
W powiatach stosunek jest podobny, np. 
w ostrowskim na 46.000, Polaków mieszka 
zaledwie 1.957 Niemców, gdy jeszcze w T. 
1910 cyfry te przedstawiały stosunek 31.108 
do 8.178. W samym Poznaniu w r. 1800 
snig ludności wykazał 57.8% Polaków przy 
73.000 Indności. W 1920 na 154000 mie- 
szkańców procent Polaków wynosił dalej 
57.77 proe, A dzisiaj to miasto przed dzie- 
sięciu jeszcze laty rozpaczliwie walczące 
z załewom niemezvzny — wykazuje tak ni- 
kły procent oheego żywiołu, że Kraków, 
Warszawa. Lwów. Wilno z zazdrością od- 
ezytują jego ostatnią statystykę, ze wsty- 
dem stwierdzając w swoich własnych mu- 
rach wvsol:o wezbrane fale żydostwa. zwy- 
cieskieo, zdobywa'acego placówkę po pla- 
cówce — i eo najsmutnie'sze, nie zwalcza: 
nego z tą enorsia, do jakiej nawołuje groza 
nieheznpieczeństwa. 

Snecvnlnie ten wstyd odnosi się do Kra- 
kowa, gdzie osławiona „krakowska szkoła 
historyczna” wnoiła w wielką część inteli- 
gencyi ów bezwład rozvenacvi, wygodę 
kompromisownści i lojalizmu wobec wroga. 
oraz wybieranie linii naimniejszero opor. 
jakie cechują krakowską działalność zbio- 
rową. Do obrony przed obcym zalewem sta- 
neła zaledwie garstka „rozwojowców*, a 
orromna część Indności ogranicza się do 
ohchodów i zanatrzona na królewski Wa- 
wel nie cheo wierzyć, że polskości miasta 
grozi zazuba. Laury Hektorów  mnolskiege 
Iionu czekają jeszeze celo na kandrda- 
tów... A już tra'ańskie konie w postaci Żv- 
dowskich banków. sklenów, biur adwoka.- 
ckich i t. d. okrażnją polski Akropol, wei- 
gkaja sie na Rvnek. już w pierwszych ka- 
wiarniach mówi sie żareonem i pierwsze lo- 
że w teatrze zaimuje wybrana i ubrylanto 
wana rasa., W uhieełą niedzielę na boisku 
pod Wawelem młodzież żydowska rzuciła 
we na nolska drużyne sportowa (..Craeovie") 
gdyż ta ośmiela się im, nowożytnym „Ma 
chahenszom* odhierać palmę zwycięstwa 
Brortoweso. Pewnymi sie zaiste czują w pol- 
skich murach szermierze „renesansu ży- 
dnwskiego*, Dobrze ochrania ich pochód 
zdobywczy po ulicach Krakowa Lisa Na 
rodów, potega żydowskiego kapitału, no 
i nasza „tolerancva”, ta tmmpia, nikczemna, 
polska tolerancva. 

Inną droga kroczył Poznań i zabór pru 
ski. Tam walka utrzymała żywym į czu 
nrm instynkt samozachowawczy i wykorze 
niła stare nanewy snafandulstwa, tcherzo 
twa i wysadnisiostwa. uhrane w szatę uro 
<zystą „t.aleraneyi*, Fam nie toleruje się 
wroga, ale sie ro izolnie gosnodarezo i zmu 
za do ucieczki z kra'u, tam się nie wy 
chyla hakiowniczych toastów podczas racz 
nie ekaenowych i republikańskich salówek. 
ale piie sie wesoło na powodzenie polskie- 
po przemysłu w owych dniach naprawdę 
uraszysiych, odu nawa fabryka przechodzi 
w polskie ręce. Tam też czarna gielda nie 
derzeeeonuje polskiej murki. jak wK rako- 
wie. ało zasłużone i naprawdę narodowe 
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instytucye, jale „Bank Związku Spółek“ tub Jednak nie tracimy nadziei, że zachodni 
„Bank Handlowy* pełnią znakomicie rolę typ przeważy w naszem życiu narodowem. 
sero finansowych w organiźmie polskiej pro-; Musimy tu wszyscy przerodzić się w Po- 
dukeyi. Tam synagogi wystawia się na licy-ilaków z, poznańskiej glmy i — jak oni — 
tacyę, gdy w Krakowie kościół za kościo- wstąpić na szańce o całość polskiej ziemi, 
łem otacza falanga czcicieli nie tyle Jeho-| polskich warsztatów i polskich biur, nad 


lwy co Złotego Cielca... 
Gdy więc teraz donoszą nam o wzmożo- |Przoz zajęcie G. Śląska oś państwa przesu- 


nej w Poznaniu działalności wydawniczej 
i literackiej, gdy pojawiają się tam «voraz 
częściej i eoraz lepsze prace naukowe, 
a Uniwersytet wytwarza naokoło siebie 
atmosferę pełną entuzyazmu dla wiedzy, to 
nie dziwimy się temu wcale, bo taka nad. 
budowa kulturalna jest tylko 


woli, jaką to społeczeństwo posiada. Umie 
ono wyzyskać nabytki kulturalne innych 


dzielnie, gdy my, niestety, nie umiemy prze-' 


szczepić nad Wisłę poznańskiego typu Po- 
laka, 


Ispodarcze oddać w pewna, 
naturalnym |Nie jest to „nacyonalizm', ale solidaryzm 


którymi teraz powiewa tylko polska flaga. 


wa się ku zachodowi i cała Polska staje bli- 
sko frontu, który stwarza nowa granica. 
Musi panować u nas stały stan wo/enny, 
a że wróg jest przedewszystkiem wrogiem 
gospodarczym, przeto musimy placówki go- 
polskie ręce. 


wynikiem energii, żywotności i aa wał, jest to konieczność. pd 

Przewodnikiem i wzorem w tej walce bę- 
dzie Wislkopolska, a zwłaszcza Poznań, 
stolica polskiej teężyzny i polskiego gospo- 
darczego rycerstwa. 


Praga. P. A. T. Dnia 7 b. m. o godz. 18 min. 
15 na zamku w Hradczynie podpisana zosta. 
ła przez min. Skirmunta i prezyd. Benesza na 
zasadz e pos'adamych pełnomocnictw umowa 
polityczna mędzy Polską a Czechosłowacyą, 
zawierająca w głównych punktach następują- 
ce zobowiązania: 

1. Gwarancya słanu posiadania obu państw 
na podstawie traktatów, na których op era sę 
ich niepodległość i państwowa organizacya. 
Polska i Czechosłowacya porozumieją 64 ze 
sohą, ilekroć potrzeba i okoliczności wymagać 
tego będą, co do zastosowania traktatów 
wapólnie przez nch podp'sanych. 

2. Oba państwa w razie zaatakowania ze 
strony jednego ze swych sąsiadów zobowiązn- 
ją się do wzmiankawej życzliwej neutralności 
i welnego tranzitu materyału wojennego. 

3. Oba państwa deklarują swoje desinttre 
sement w kvsestyi Galicy! wschodniej, wzg!ęd- 
nie Słowaczyzny. W konsckwencyi tego aktu 
przyjmują zobowiązanie rozwiązana u gebie 
formacy| militarnych 1 stłumen'a każdej czyn- 
nej propagandy mającej na celu oderwanie ja- 
kiego terytoryum od jednego z państw kon- 
traktujących. Odtąd każde z nich zobow'aznie 
sę nietolerować na swejem terytoryum żadnej 
organizacy! politycznej czy m/litarnej, zwróco- 
nej przeewko całości i bezp eczeństwu dru- 
giego państwa. 

4. Przyjęcie do wiadomości zawartych 
przez rządy obu państw konwencyi z innymi 
państwami. 

5. Konwencya handlowa. 

6. Obie strony zobowiązują się do arb'trażu, 
oddając spór albo arbitrom wybranym ad hoc 
abo stałemu trybunałowi rozjemczemu w Ha- 

ze. 

7. Padna nowa. umowa sprzeczna z niniejszą, 
n'e może być przez strony z nnemi państwami 
zawarta, 

8. Umowa zostaje zawartą na lat 5, Każdy z 
rządów ma prawo wymówić ią po dwu latach, 
zawiadamiając o tem stronę drugą na sześć 
miesięcy z góry. 

Poza umową polityczną ohie strony zgodz - 
ły się ustanowić na terytoryum Cieszyna, Spi- 
sza 1 Orawy specyalną delegacyą parytety. 
czną poisko-ezechosłowacką, opatrzoną szero- 
ko określonem pełnomoenictwem. Zadaniem de- 
legacyi byłoby uporządkowane stosunków na 
tych terytotyach. 


Mn. Skirmnnt s ugodzie pelsko-czeskiej, 


Praga. (E. E.) W poniedziałek minister Skir- 
munt qrzyjął w lokalu poselstwa polsk'ego 
dzienn karzy czesk'ch. Podczas przyjęcia min. 
Skirmunt ośw'adczęł, co następuje: Oba pań- 
stwa: tak Polska. jak i Czechy potrzebują po- 


koju w eelu reorgan'zacyi i odbudowy. Wojna 
przeszła niemal przez cały obszar Polski, pod- 
czas gdy Czechy wojny u siebie nie miały. 


umowa polityczna. 


Polska nie miała uregulowanych grasie, Cze- 
chy z wyjątkem jednego pićbscylu oirzymiiy 
granice uregulowane, Granice swoje mus ala 
Volska wytykać orężem lub drogami dyplo- 
matycznemi. Stąd pochodzi mnieman e Europy, 
że Polska nie dąży do pokoju. Dziś ma Polska 
granice wytkuęte z wyjątkiem Sprawy Liew- 
skiej, może przeto poświęcić się pracy poko- 
jowej. 

Jestem n czmiernie szczęśliwy — zaznaczył 


min. Skirmunt — że udało mi się doprowadzić |, 


do skutku porozum cuie między narodem cze- 
chosłowack m a polskim. Porozumienie to ma 
charakter pokojowy j nie jest skierowane prze- 
ciw n.komu. Wiemy dobrze, że jesteśmy dwo- 
ma narodami tego samego szczepu i tej samej 
cyw Bizacyi i że zadana nasze są sobie pokre- 
wne. Umowa obecna została wykonaną już w 
tej chwili kiedy Benesz starał sę wykorzy- 
stać ewoje wpływy w tak ważnej dla Polski 
sprawie prórnośląskiej ja zaś wypowiedz a- 
łem sę po powrocie Karoia jaeno z tem, łe 
uważam powrót Habsburgów do władzy za nie- 
dopuszczainy. Nie wątpę, że zdolamy wzaje- 
mną neufność przezwyciężyć i będziemy 
wspólnie w nowej Europe czynnik em mającym 
na myśli zamsze rozwój naszych krajów na 
podstawach pokoju, uszanowania traktatów i 
dobra naszych ludów. 

Praga, (E. E) W poniedzałek rano m'n. 
Skirmunt wzął udział w nabożeństwie urzą- 
dzonem przez tutejszą kolonię polską za đu- 
sze żołnierzy polskch b. armi austrvackiej 
O godz. 1 popołutniu wydał mn. Skirmunt 
śniadanie, w którem wzięli udział wszyscy 
posłowig ententy oraz d;gnitarze repub: kl 
czesk'ej. Osoba mn. Skirmunta wywarła w 
kołach czesk ch głęhok'e wrażene. Po śnia- 
danin odbył min. Skirmunt z Beneszem krótką 
naradę, podczas której ustalono tekst umowy 
politycznej. 

Lwów. (E. E.) Korespondent warszawski 
„Kuryera Lwowskiego“ podaje, żo w czwartek 
10 b. m. na posiedzeniu komisyi spraw tagr. 
klub P. S. L. poruszy sprawę układu polsko- 
czeskiego, który onegdaj został podp sany. 


Ofenzywa ludowców przeciw Skirmuntewi 


Warszawa. (Telef. wł.) Na środowem posle- 
dzeniu komisyi spraw zagranicznych ludowcy 
przygotowują atak na mip spraw zagr. Skir- 
munta, chege szlwować wicemin. Dąbskiega, 
Atak ten będzie prowadzony z powedu dwóch 
przejawów: 1. Układ Dąbskiego z Karachinem 
z dnia 6 października, za który — zdaniam lu- 
łowców — ponori odpowiedzialność  Dabski 
i Skirmunt, i 2. z powodu układu czesko-pol- 
skiego. Ażeby atak był skuteczny, ludowry 
zabiegają u innych klubów sejmowych zespału 
stronnictw sejmowych o współdziałanie. jednak- 
że kluby te, jak dotąd, odmówiły ludoweom 
współdziałania. 


Znaczenie przemyslu &. Sląska dla Polski 


Naczeln'k wydziału górniczego przemysłu 
i handlu przy naczelnej Radzie ludowej inż. 
Dr Józef Kiedroń w rozmowie z przedsta- 
wicielem E. E. udzielił następujących wyja- 
śnień o znaczenu przemysłu górnośląsk'ego dla 
Poski w jego stanie obecnym: 

Kopalnie węgla na G. Ś'ąsku pracują obe 
en'e normalnie. Węgiel górnośląski idzie prze 
ważnie do Niemiec, trochę węgla do Włoch. 
Czechosłowacyi i Austryi bardzo n'cznaczna. 
stosunkowo ilość do Węgier i Gdańska. Do 
Poiski węg'a górnośląckiecgo idzie obecnie bar- 
dzo niewiele, 


główne z powodu sporu o nie- | spadkowi 


nieuzasadnionemi. Polska otrzymywać będzie 
całą kontyngentową ilość węgla, a mianow.cie 
około 350.600 ton miesięcznie, W ciągu paź- 
dziem'ka wy vieziono do Po'ski zaledwie okało 
100.000 ton. Wskutek spadku marki n'emie- 
ckiej węg'el górnośląski stał sę obecnie zna- 
czaje tańszym od dąbrowskiego | krakow- 
skiego. Jeżeli Polsce uda się usunąć trudności 
w sprawie normalnego przywozu węgla, 
wszystkie poirzeky przemysłu po!skiego mo- 
glyby być zaspokojone w zupełności. 

Co się tyczy hut żelaza i stalowni, to dzięki 
marki niemeckiej otrzymały one 


zwrófone rzekomo przez Polskę wagony. Spór | wiele zamów eń z zagranicy. Robota w butach 
ten skończy się z chwilą, gdy się wyjaśni, że |idzie pełną parą, wywóz jednak produktów że- 
pietensye do Polski o nezwrócone wagony sąllaza do Polski jest nieznaczny. Niemcy bo- 
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wiem w tym względzie czynią umyślnie trud- 
ności Komisya m'ędzysojusznicza wydaje po- 
zwoienia na wwóz do Polski, żąda jednak, aby 
sami przemysłowcy zwracali się do niej w 
sprawie owych pozwoleń. 

Jnżł. Kiedroń wyjaśnił dalej, że wielcy prze 
mysłowcy górnośląscy nie zajęli w stosunku da 
Polski jednolitego stanowiska, a pewna ich 
część nawet dąży świadomie do wywołania 
anarchii gospodarczej na G. Śląsku w imię ha- 
sła: „Im gorzej w przyznanej Po'sce części G. 
Śiąska, tem lepiej dla Niemice*. Mimo wszyst- 
ko jednak kierunek pojednawczy w stosunku do 
Połski zyskał między w.elkiwi przemystowcami 
górn. znaczną liczbę zwolenników, Zaaczenie 
drugorzędne mają kupcy, którzy zrozumieli już 
całkow'cie, że można i należy dążyć do jak 
najściślejszych stosunków z rynkiem polskim co 
do prodnkcyi nawozów sztucznych. Nie były 
one dotąd"wywożone do Polski. Po przyłącze- 
nin do Polski fabryk nawozów sztucznych 
Polska rozporządzać będzie znaczn mi ilościa- 
umi pierwszorzędnych nawozów, maiących dla 
rołnetwa o'brzymie znaczenie, W każdej ko- 
ksowni na G. Śląsku wyrabiają siarczan amo- 
nowy. Takich koksowni jest na całym G. Ślą- 
shu 20. Wyrabiały one rocznie około 32.000 
ton, ezyli 3.200 wagonów siarczanu amono- 
wego. Z ilości tej eo naimniej 60% przypadnie 
Polsce. 

Na uczynioną wzm'ankę, iż wielu przemy- 
slcwców po'skich z innych dzialnie żywi oba- 
wy, że górnośląska produkeya podkopie ich 
istnienie, inż. Kedroń wyraził przekonan'e, że 
obawy to są zupełnie nieuzasadn'one, Co do ko- 
pai węgla będą one w stania konkurować ze 
scbą co do cen. Przemysłowcy górmośląscy po- 
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jeżeli która ze słabszych kopalń znaluzła się w 
kruchem położeniu, to inne kopanie na mocy 
specyalnej umowy przychodziły jej z pomota. 
Takie wspieranie słabszych czionków stowa- 
rzyszenia winno być zorganizowane w konku- 
rujących ze sobą zagłębiach. 

W podobny sposób zorganizować sę mogą 
we wszystkich dzielnicach polskich i luty że- 
lazne. Zauważyć jednak potrzeba, że huty na- 
sze wcbec nowej konkurencyj ze Sirony prze. 
mysłu górnośląskiego muczą podjać czę- 
ściowej rewizyi sposób svojej procukcył w 
takim kierunku mianowicie by produkcyg tę 
podnieść na wyższy szczeebel, a mianowceie, 
by n'e wyrabiały one nie tylko produktów 
grubszych, lecz i rzeczy subte.niejsze. Na do~ 
wód przytoczyć można cyfry nastepujące: Pol- 
ska ma 80 mion, mieszkańców; przeciętnie za- 
pctrzebowanie na głowę Fezyć należy na 50 ke.” 
rceznie. Obliczenie powyższe daje 1 i pái mi- 
liona ton produkcyi rocznie, jakiej potrzebuje 
Polska. Ob cna produkcya w hutach postich, 
włączając w to już górnośląską, wynos: ra- 
zem zaledwie 800.000 ten, a więc tyiko polowe 
tego, co POska potrzebuje. Plynia stąd mwio- 
sek, że przyłączene G. Śląska i powstała stąd 
konkurencya przemysłowa nie pewiuny wpły- 
naé szkodliwie na produkezę inych dzielnie, 
lecz pobndzić je raczej do intensywniejszej 
działalności, 


kdor Ra czele komisy! pelsze-niemieckiej 


Warszawa, (Telef. wł) Przewodniczącym ko- 
misyi polsko-niemieckiej do spraw gospodar 
czych G. Śląska został ezicnek szwajcarski=j 
Rady, p. Gustaw Ador. Układy rozpoczcą sią 


tafli opanować sytuacyę w ten eposób, że|w ciągu ostatnich 14 dni listopada. 


Irlandya da Pelski. 


Warszawa, (Telef, wl). Delegacya irlandz- 
ka w Paryżu przesłała politykom polskim ode- 
zwę, zatytułowaną: „Do przedstawicieli naro- 
dów całego świata”. Odezwę tę rozpoczyna 
wstęp: Do wybrańców narodu polskiego. De- 
klaracya powyższa została przyjęta na zgro- 
madzeniu stycznioówem w r. 1921 przez parla- 
ment irlandzki i rozesłaną do wszystkich par 
łamentów Świata w odpowiednich jezykach. 
Dlatego też do parlamentu polskiego wysłano 
ją w języku polskim. Broszura poza spisem 
posłów parlamentn irlandzkiego podaje zasady 
koastytucyi irlandzkiej, a także informacye 
o Stanie gospodarczym i wykazy miast i wsi 
zniszczonych prz z wojska Anglików w r. 1920. 
Broszura zaopatrzona jest w mapę miejscowo- 
ści zniszcznych przez Anglików na terytorynm 
irlandzkient. 


Parszumienie z Irlanigą ? 


Monachium. (E. E.) „Münchener Nachrichten“ 
donoszą za „Evening Standart“, że między 
rządem angielskim a s'nafeinstami przyszło 
do porozumienia, Dotychczasowa ustawa wy- 
jątkowa dla tłum'en'a niepokojów w Irlandyi 
zostanie zmien'oną w duchu przychylnym dla 
I"andezyków. Prócz tego przewidziane jest no- 
we ustalenie graucy medzy Ulsterem a po- 
łudniową lrlandyą. Sinnie:niści Zrzekli sę ze 
swej strony p łnej niezależności Irlandyi, Zała- 
tw'enie sporu Ang elsko-irlandzk'ego zależy obe- 
cnie tylko jeszcze od stanowiska Ulsteru. 


Demabilizacya Czechssłowacyi, 


Praga. P. A. T. Prezyd nt republiki w poro- 
zumen'u ze rządem wydał dzisiaj rozkaz de- 
mob'lizacyjny, Demobil zacya będzie przepro- 
wadzona stopni»wo, począwszy od 10 listopa- 
da. Równocześn e zniesono wszelkie ogra- 
niczenia į przywrócono ruch telegraficzny i te- 
lefon czny. 


OPRÓŻNIENIE ZACHODNICH WĘGIER. 


Budapeszt, P. A. T. Terytorya zachcdnich 
Węgier zostały Opróżnione przez powstańców. 


KAROL I ZYTA W GIBRALTARZE. 
Paryż. (E. E.) Angielski krążownk „Car- 
diff" z Karolem i Zytą na pokładzie przybył 
dzisiaj do Gibraltaru. 


Powstan'e na Pots'u szerzy się dalej, 


Równo, (Œ. E) K. B. P. donosi, że na po- 
graniczu wołyńskiem toczą się zacięte walki 
między powstańcami a regularnemi oddzialami 
czerwonej armii. Pograniezne posterunki sowie- 
ckie są zniesione. Wiadomość o likwidacyi po- 
wstania okazała się fałszywą. 


Rząd bolszewicki cdrzuca pemoe Danii. 


Warszawa. (Telef. wł.) Rząd duński — jak 
donoszą dzienniki — ogłosił komunikat obwie- 
szczający, iż Rosya sowiecka odrzuciła pomoc 
vfiarowaną ze strony Danii. Rząd duński dwu- 
krotnie zwracał się do Sowdepii z zapytaniem, 
czy zgodzi sią na wyjazd duńskiej komisyi 


ratunkowej do Sowdepii. Sowiety zgodziły się 
przepuścić tylko pięciu członków do ziem nad- 
wołżańskich. W deklaracyi rząd duński nad- 
mienia, iż rząd sowietów nie mógł dać gwas 
raneyi osobistego bezpieczeństwa delegacyi. © 

Warszawa. (Telef. wł). Wobec panujących 


w Rosyi epidemii, komitet  epidamiolcyiczny: 
postanowił rozszerzyć swą działalność na Ro- 
syę i w tym celu zakupił w Polsce chemikąe 
lia i różne narzędzia chirurgiczne. * 


Walki Serbów w Albanii, 


Rzym. P. A. T. (W. B. K) Dzienniki dono- 
szą z Durazzo, że po ośmiodniowych walkach 
posunęli się Serbowie naprzód i znajdują się 
40 kilometrów od Tiesy. Cały obszar Miry- 
dytów przy Giovanni di Medua jest obsadzony. 
Los Alessio niepewny. 

Grac. P. A. T. (W. B. K) „Tages lost" dœ 
nosi z Belgradu wedle wiadomości z Albanii, 
że Mirydyci proklamowałi w północnej Albanii 
samodzielną republike, Przywódca Marku (57% 
na został wybrany prezydentem. 

Rzym. P. A. T. (W. B. K.) Zapewniają. ż8 
rząd włoski wpływa na rządy koalicyjne 
w tym kierunku, aby odjęto kroki u rząļu 
serbskiego z powodu Albanii. 

Grac. P. A. T. „Tages Post“ donosi z Bel- 
gradu, że prezydent min'strów Pasicz wręczył 
królowi prośbę o dytnisyę. Król odrzucił proś- 
bę prezydenta i wyraził rządowi peb za- 
ufanie. 

ZABURZENIA W SEBENICO. 

Wiedeń, (E. E) W dalmatyńskiein mieście 
Sebenico wybuchły burzliwe demonstracye 
przeciw zarządzeniem gospodarczym rządu ju- 
gosłowiańskiego. Żanaarmerya serbska wystą- 
piła z bronią w ręku przeciw demonstrantom. 
W starciu na tem tle wynikłem pad'o wiele 
zabitych i rannych. Dzienniki chorwackie pod- 
noszą, że ludność Dalmacyi jest bardzo rozgo- 
ryczona postępowaniem rządu  jugosłowiań- 
skiego. 

WE NE RA O 


Różne wiademieści. 


Warszawa, P. A. T. Naczelnik państwa udzie: 
lil exequatur p. Williamowi Gastonowi, kon- 
sułowi amerykańskiemu w Gdańsku, oraz p. 
Emiłowi Behnke, koneulowi czeskiemu w 
Gdańsku. 

Warszawa, (Telef. wl). Szef protokołu min 
Spraw zagr. hr. Przeździecki wyraził w imieniu 
poselstwa kondolencyę rządowi japońskiemu 
z powodu zamordowania premiera japońskiego 


rządu. 
Gdańsk, P. A. T. „Danziger Ztę* donosi 
z Berlina, że pos. Braun podjal się misył 


utworzenia gabinetu pruskiego. Trzecią część 
tek zamierza on ofiarować niemieckiej partyi 
ludowej. 

Warszawa. ‘Telef. wł.) Rokowania bandio 
we pomiędzy Anstryą a Polską rozpaczną, sią 
w Warszawie pomiędzy :15—20 listopada. 

Praga, P. A. T. W Dolnym Kubinie zuan 
wybitny poeta słowacki Hoviezdos'av.* 


Bir. 9 


GErAIBW prawosiawna w Polsce | 


m 
i: 


musi byé niezalsżną. 

Jak już donieśliśmy w swoim czasie. pa- 
tryarcha moskiewski Tichen mianował metro- 
poiitę prawosiawnego dla Polski w osovie 
egzarchy Gruzyi, Gregorja. który przedtem byi 
archijerojem mińskim. Nsamizuacya ta jest pedo- 
bno rezultatem pertraktacyi posła polskiego 
w Moskwie, który miał „starać się“ o wycd- 
rębnienie cerkwi prawosławnej w  Połsce, 
a gdyby to się nie udało, to przynajmniej 
o uzależnienie jej od patryarehy konstatyno- 
politańskiego. 

Cała ta sprawa, zakończona nominacyą — 
jak wykazuje p. W. Dworzaczck w „Rzeczy- 
pospolitej“ — jest niepojętem  nieporozumie- 
niem, opartem*'na zupełnej nieznajomości praw 
i stosunków we wschodnich Kościołach dyzu- 
niekich. Ani patryarcha moskiewski, ani caro- 
grodzki nie mają wogóle nie do powiedzenia 
w sprawach cerkwi prawosławnej w Polsce. 
Autoketalizm poszczególnych cerkwi w Ko- 
ściele wschodnim schyzmatyckim jest zjawi- 
skiem stałem i nie istnieje żadna choćby tylko 
nominalna władza centralna na podobieństwo 
rzymskiej w jednolitym  Kościełe katolickim. 
Z tej racyi nie było wogóle potrzehy rachn- 
wania się, a tem bardziej uznawania zwierzch- 
ności patryarchy carogrodzkiego czy moskiew- 
skiege. Rząd polski jednak „uprosił* Tichona, 
aby tem zamianował metropolitę w Polsce. 
Z jakiej racyi? Na zasadzie jakich praw? 

Meżna to wytłomaczyć tylko zupełną nie- 
znajomością} stosunków w cerkwi prawosła- 
wanejł 

Grewya, Serbia, Bulgarya, Rumunia, po 
uwolnieniu się z pod władzy tureckiej, orga- 
nizowały swoje auiokefalne cerkwie w ten 
sposó, że na synodach duchowieństwa uechwa- 
Jano aiszawisłość danej jeđnestki cerkiewnej — 
opraaowywano statuty, prawa administracyi 
ete- — obierano metropolito czy  egzurehę 
i tym sposobem powstawała cerkicw nowa, sa- 
modzłełna, bez żadnego Baruszenia lub wcho- 
dzenia w kolizyę z prawami  kanonicznetni 
j dogmxtami, a zarazem i bez dawania dostę- 
pu czyanikom zewnętrznym do wewnętrznego 
życia państwowego. 

T3 drogą tylko powinna była postępować 
Polska, której nie wolno zapominać, że dyzu- 
nici kresawi byli z dawien dawna tym pze- 
wodnikiem intryg i perfidyi Rosyi, która przez 
nich majpilniej sączyła w organizm przedrozbio- 
rowe) Rzplitej jad rozkładu i zamieszania. 

A tymczasem mianowanie przez moskiew- 
skiego Tichona metropolity dla Polski jest ofi- 
cysinase zezwoleniem, aby cerkiew rosyjska, 
a więe Rosya wogóle rozpościcrała swe wpły- 
wy w aaszem państwie, 

Popałniony błąd odnośne czynniki powinny 
jak nażrychłej naprawić! 


: Piaræszy patryarcha cerkwi prawosławnej 
60-letei Gregorij (Jaroszewski) jest absolwon- 
tem seminaryum w Kijowie, które ukończył 
z dypżomem bohosława (dra teologii), poświę- 
cil się pracy: nad historyą cerkwi prawasła- 


dtycznych konjunktur, 
sk/eh szowinstów. Rzucony przez 
tremłę projekt budowy portu w Gdyni. został 
przyjety, przyczem niezwłoczne zabrano się 
do jego realizacyi. O:hrzymi póik lometrowy 
pomost werżnął się już w morze, prace zaś 


okoto pogłębiania dna i roboty ziemne na brze- 
gu są w pełnym toku. Już dzś mogą przybi- 
jać statk do ramego pomostu, połączonego z 
główną linią kolejową specyalnym dojazdem. 
który ma być przedłużony na same molo, tak 
że wyładowywanie odbywać się będzie z okrę- 
tów wprost do wagonów, Budowa poriu w 
Gdyni wywołała w kołach fachowców ożywie- 


ną polemikę, przyczem głównie podkreślano | 


olbrzym e, miliardowe koszta, Ze względów 
bewiem technicznych pos'adać może Gdynia, 
po odpowiedniem przebudowaniu, wszelkie na- 
wigacyjne zalety: i wystarezającą głębokość 
i dostęp w każdej porze roku z powodu nieza- 
marania wód. Jedyną poważną troskę sta- 
nowi wątpliwość, czy przy pomyślnym rozwo- 
ju stosunków i dojściu do ścisłego porozu- 
mienia po!sko-gdańsk'ego Gdyn'a będzie mogła 
wytrzymać konkurencyę Gdańska. Skoro jed- 
nak badowa została postanowioną, rzeczą rzą- 
du polskiego bedzie odpaw”tdnią pat tyką tary- 
fowo-celną zapewnić własnemu portowi prze- 
wagę nad konkurentem. Zdaje się, że ten mo- 
ment końkurencyi zaważył najmocniej na ustęp- 
liwości Gdańska (mającego obecn e, zo wzrle- 
du na łączueść z Polską, bez porównania wiek- 
szy rueh portowy i hamdłowy, nuż w nailep- 
szych przedwojennych czasach) w układzie o 
użytkowan'u przez Po'skę gdańskiego portu. 

Bezpośrednie, z wykluczen em prejazdu 
przez terytoryum Wolnego Miasta, połączenie 
uzyska Gdynia w ukończonej już linii kele- 
jowej Kokoszka-Gdynia, która w 
najbl ¿szych dniach oddana zostanie do publi- 
eznego użytku. 

Na ukończeniu jest również budowa koci 
przez półwysep Helski, dokonana w niesłycha- 
nie trudnym terenie, na lothym piasku, który 
trzeba było dopiero umacniać odpow ednim 
nasypem z gliny, kamienia j darni. 

W roku obeenym wybrzeże nasze gościło po 
raz pierwszy nadzwyczajną liezhę le'n ków ze 
wszystkich stron Polski, M'ejscowości nadmor- 
skie nie były przygotowane na przyjęcie takiej 
masy gość, stąd rozmz t> braki i niedomasn- 
nia, a w Ślad za niemi różne żale i często nieu- 
zasądnione pyetensye. Aby tym brakom zara- 
dzić, utworzyło się polskie Towarzy- 
stwo kąpieli morskich, przystępujące 
do rozbudowania pierwszego poiskiego miejsca 
kąpielowego, zdrojowiska w wielkim stylu. 
Towarzystwo to rozporządza 500-morsowym 
terenem na t. zw. Kamiennej Górze, mędzy 
Gdynią a Orłowem, w najniękniciszej częśc! 
naszego wybrzeża. Cały teren podzielony zo- 
stał na 1.560 parcel! budowlanych, z których 
przeważną część znalazła jnż nabywców z zo- 
bowiązaniem wybudowania w Pi najdalej do 4 


„|lat. Kilka prześlieznych domków stoi już go 


towych, kilkadziesiąt jest w robocie, a wszyst- 
ko stylowe według planów  zziwierdzonych 
prez Towarzystwo. Urocze, wymarzone wprost 
położenie, urw'sty brzeg, z wykntemi w skale 
terasami, w dole plaża i to miasto wll. m'asto- 


wnej ł pisał na ten temat wicle dyssertacyi. ogród utworzą z czasem, w niedałek ej inż 


Pracował również i na polu nowszej litera- 
tury zosyjskiej, oprneowując krytycznie pisar- 
skio walory Gorkija, Czechowa, Andrejewa 
i innych. 

W przetisgu 20 lat swej pracy stał na czela 
cerkiewnych instyiueyi, wreszcie duchownej 
akademii w Petrogradzie. 
cuje w Tule, Połtawie, Kałudze, wrcszeła 
w Mitsku. W r. 1921 miał zarząd nad wszyst 
kick eerkwiami prawosławnemi we Włoszech. 


Z życia Pomorza. 


Grudziadz, w październ'ku. 


Jake biskup pra- | 


rzyszłości, najpiękniejsze, najbardziej malow- 
nieza zdrojowisko w Połsee, mognee śmiało kon- 
kurować z zagranieznemi „badam“ { „kuror- 
tami*. 

Łącznie ze świętem Filomatów cdbyło sie w 
Chelmn'a walne zebrania dwóch najstarszych 
i najpoważn *zvch 'nstytucyi kulturalnych Po- 
merza a mianowicie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej } Towarzystwa Naukowego ‘dla ziem 
pomorskich. oba z siedzihą w Terun'u. Celem 
perwszeco jest nieżienie pomocy kształcącej 
się młodzieży przez udzielanie zapomóg i sty- 
pendyów, zakładania burs itp. Towarzystwo 
Nankowe, to instytucya wzorowana na waT- 
szawskiem Tow. Przyjaciół Nauk, coś w ro- 


(Port w Gdyni. — Pol. Tow. kąpieli morskich, — |qzaju krakowskej Akademii Umiejetnaści en 


Jowaszystwą naukowe). 


Niepsaejednane, do niedawna, stanow sko 
Gdańska zmasiło rząd polski do pomyślenia o 
mwiasnym porcie morskim, zapewn'ającym pełną 
swobedę ruchów, niezależnie od wszelic cii pa- 

LJ æ. 
Ł wiecznego miasta. 


Rzym, w pażđziemiku. 


L Klasyczny miesiąc zjazdów — wrzesień |okvyk na cześć Papieża, 


kiedy skwar letni słabnie a bezczynność wa- 
kacyjaa już się przykrzy, powrócił do swoich 
praw, zawieszonych od lat siedmiu. Tego ro- 


miniature. Założone przez zasmżanceco hi- 
storyka i badaeza $. p. ks. Knfota. autora wie- 
ho pierwszorzełnych prae z dziejów Pomorza. 
a przedawszystkiem źródłowej. na szeroką skale 
zakrojonej „Historył Prus Krółewsk ch", po- 


viva il Papa!“ Trudno o dosadniejsze hasła 
dla ruchu katolickiego wogóle. Pierwsze: 
„Chrystus — albo śmierć!“ przekazali nam 
rzymscy bohaterowie Kościoła czasów apostol- 
skich, jako zupełne wyznanie wiary; drugie, 
jest niechybnem 
echem takiego wyznania dziś, od ezasu wiel- 
kich sehyzm, wschodniej i zachodniej, przy- 
pieczętowanych tu i tam, podobnie, jak pierw- 


ku odbyło się kongresów najróżnorodniejszych |sze, krwią męczenników. Temi hasłami, gromko 


coniemiara, prowincyonalnych, narodowych, 
azęehświatowych i jakich tam jeszcze; trud- 
no zReryć i te, co się odbyły w samym Rezy- 
mie. Fa ostatnia jednak statystyka wykazuje 
kilka snacznych krzywizn na zwykłej linii po 
dobnyek przejawów życia społecznego i ich 
skutków. Mam na myśli zjazdy rzymskie, po- 
łączone z obchodem wielu rocznie, takie szcze- 
gólniej, które nietylko zapisały się w pamięci 
przea saereg pięknych i barwnych uroczystości, 
lecz także odhiły się głośnem echem w całym 
Kościele, a niekiedy nawet wywarły wpływ nà 
prądy polityczne. 


i otwarcie, napełniły młode rzesze ulico Rzy- 
mm. W pelnej paradzie rozwinęła młodzież ka- 
tolicka swe zastępy dwa razy, przy okazyi po- 
słuchania u Ojca św. w ogrodach watykańskich 
i na Mszy papieskiej w Bazylice św. Piotra 
Pochód ku ogrodom uszykował się na placu 
św. Piotra, gdzie naznaczono punkt zborny 
i wysłuchano mszy św. polowej. Tak rzadko 
sią obecnie widuje falę ludzką, przelewająca 
się między kolumnadami Berminiego, że obra- 
zy tłumne, ujęto w te przepyszne ramy, poza- 
stają na długo w pamięci. Szczególniej, jak 
w tym wynadku, kiedy szare mrowie przatka 


A więc przedewszfstkiem jubileusz pięćdzie- |ne bywa tysiącem barw: chorągwi jaskrawych 


sięciołetni włoskich związków młcdzieży kato- 
łickiej, eo ściągnął do Wiecznego Miasta oko- 
ło 40.060 przyszłych szermierzy o ideę katoli- 
cką w rządzie, w szkole, w prasie, w koopera- 
tywaek. Wiew młoego ducha potężniał w mia- 
rę zbiłżania się większych partyi do celu po 
dróży, gdy na stacyach węzłowych, jak Flo- 
reneva, Bolonia i Neapol, spotykały się pocią- 
gi nadawyczajne, wiozącę uczestników zjazdu, 


przeszło trzy tysiące snulo się tu wówczaa, 
skupiło sią przy ołtarzu polowym w glównej 
bramie Portyku. ustawiło się szpalerami na 
całaj przestrzeni podczs mszy Św. i nansiatek 
rozwinęło się wężem bez końca, otaczając þr- 
dno skrzydło kolumnady, plac Rusticnecich, 
drugie skrzydło i niknac pod łukiem ku Za- 
krystyi w dwugodzinnej defiladzie. Szli na- 
przód skauci z fanfara, za nimi hucznie i buń- 


a natychmiast po rozpoczęciu sią wzajemuem |czucznie stowarzyszenia akademiekie, wreszcie 
grzmiały okrzykami: „Cristo o morte!“ i „Ev-|przedstawicielstwa wszystkich swiązków pro- 


"odbędzie się w dn. 37 Ystopada Zjazd ogólny 
delegatów z całej Po'ski w mieście Lodz. Cen- 
tralizacya innych zwazków bedzie się doko- 
nywać w swo m czasie, O „Kongresie chrzośe. 
Związków zawodowych“ referował ks. Ka- 


FLOS NARODU" w» Gain 10 Listopada 1921 roku. 


czy widzimisie gdan- |trafło zgrupować koło siebie szereg wybiinych 
nżyniera | uczonych i prieown ków, a wyrune dotąd kil- sg 


= „tę gb 
ków 


kanaśsie tomów „Jtocznków' i „Zapis 
Towarzystwa zawiera nieprzebrane bogactwo 
materyału oraz opracowań do dznejów, życia 
i rozweju pomorskiej dzielnicy. 

Towarzystwo posiada w Toruniu wlasny 
gmach, w którym znajduje sę ciekawe muzcnn 
prowincyonalne, ze szczególnie bogatym dzia- 
łem słowiańskiej archeologii, oraz cenna hbiblio- 
tka. Obecne pod zarząd Towarzystwa ma 
przejść również miejska biblioteka w Toruniu. 
Niestety, -stan fnamsowy Towarzystwa jost 


bardzo skromny, 4 pod tym wzę'ędem pow'nno 
są ono spotkać z poparciem rządu i społeczeń- 
stwa. 


RAJMUND BERGEL. 


m aa W SPARTES 
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Iskierki. 

Bajka na czasie, 

Było we wst dwóch sąsiadów, jeden nazwi- 
skiem Lech, stateczny g do przesady tuczeiwy, 
lecz trochę ślamazarny i zgodę miłujacy nade- 
wszystko; drugi zwany Pepiczkiem, awantur- 
mik, łasy na cudze i czyhający tylko, coby to 
sąsiadom ukraść. Rzeez prosta, że pomiędzy 
sąsiadam' były ciągłe nieporozun'en'a, bo Pe- 
piczek żył właściwie tylko tem, eo zsabował. 
Na domestwo Lecha dokonał nawet zbrojnego 
napadu, zajął mu grunta i gospodarzy} tam, 
jak na swojem. Ażeby zaś odwróć ć uwagę pra- 
wego właścieciea od tej grab eży, zwąchał się 
z innymi rabnsiami, których nasyłał na zagro- 
dę Lecha. 

Po pewnym czasio Pepiczek doszedł jednak 
do przekonan a, że już dostatecznie, się chło- 
wt i zapragnął w spokoju utrzymać cudzą 
własność — miec wycinęnął rękę dó* zgody... 
Poczciwy Lech, choć ze wstrętem, przyjał tę 
propozycyę. Lepsza kiepska zoda — powie- 
dział sob e — niż najszczęśl'wsza wojna. Dwaj 
«gsiedzi spotkali się zatem w karczmie, aby za- 
wrze umowę. Pepiczex postaw'ł jedne: wa- 
runki, 

— 7a zrodę — ośw adczyleLechowi — mu- 
sięz m zapłacć. Żadam niewiołe. Na me po- 


as 


jtrzeby dostarczysz mi kawa i wozu, zobowia- 


żesz sę kupować odemnie to, co mam do zby- 
"la i dostarczać m tego, czego mi potrzeba. 
Za to możesz Iczyć na moją przyjażń... 

— Dobrza, ale co ty mi w zamian dasz? — 
wtrącił niośmało Loch. 

— Ja? Przyrzekara, że już więcej ciebie nie 
okradnę i n'e będe zmawiał się przeciw tobie 
z tabus ami... Zważ, ile zyskujesz. 

Tech pomyślał, pokiwał głową i machnawszy 
reką, podpisał umowe... W ten sposób zapa- 
nowała zgoda pomiędzy sąsiadami. 

CHM. 


Sprawy spoleczna. 
Z Centralnej Komisy! Chrześcij. Związków 
zawodowych, 

W ozwariek, dn. 8 listopada, odbyła się w 
Wajszawie, w lokalu przy uł. P'wnej, posiedze- 
nie Centralnej Komisyi Chrześe. Związków za- 
wodewych. Oprócz członków Komisyi wzięli 
ndział w posedzeniu w charakterze gości ks. 
kan. Albrecht i poset Harasz. Obradom prze- 
woda czył poseł Gdyk. wiceprezos Kom'syi. Po 
złożeniu sprawezdania z działa'ności Sekre 
turyatu, przez p. Rosmaczewskiego, zrofezował 
p. red. Włoszczewski projekt przedlożenia 
„o udziale rohotników w zyskach“. Po wyczer- 
nujacej dysknsyj uchwaleno edesłać projekt 
do Kiubu sejmowego Cbhrześc. Demokracyi, 
który ma go złożyć do laski marszałkowskie. 
Posoł Gdyk omówił następnie sprawę 8 godz 


'sprzyk. Uchwałońo przygotować I. Kongres 
gó!no-po'ski na ezorwieg 1922 r. 

kówneż po wysłuchaniu refuyatu o prasie 
zawodowej uchwalią Komisva rozpocząć od 
styczna 1922 wydawanie biułetymi Centralnej 
Kom'syi 
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Do pracewaików państwowych 

Na węcu umrządzonem przez Komitet Wy- 
kenawczy Związku zaworowych pracowników 
państwowych w sali „Śckoła” w dniu 6 b. m, 
wystąpi czlonkowie Komitetu z zarzutam 
skierowanymi przeciwko Związkowi Zrzeszeń, 
stóre ujęto w następującą rezoucyę: 

„Jednostki należące do Związku Zrzeszceń 
działają śwratom e na szkodę Państwa i urzęd- 
ników państwowych”. Jak zarzut tem jest nie- 
słuszny, wynika z odezwy, w której Zw.ązek | 
Zrzeszců w połowie października wezwał kole- 
gów, by poparli jak najenergiczniej program fi- 
aansowy m'n. Michalsk ego. s 
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| (CZY PRAWDĄ JEST, że firma żydowską 
Heich i Ska (Kraków, ul. Stradom 27) sprowiu 
dziła wagon jedwabiu, który albo jest jeszcze 
na cle lub był do oclenia 4 b. m.? Dodajemy 
że sprowadzanie jedwabiu jest bezwaruskową 
zakazane Może cdpowiednie władze zechciały« 
by wyjaśnić tę sprawę? 
NIEBEZPIECZEŃSTWO ZAMKNIĘCIA GA: 
ZOWNI. Jak się dowiadujemy, gazownia miej. 
ska stoi rada? przed groźbą wstrzymania ruchu 
% powodu braku węgla koksującego. Wczoraj 
nadeszło do gazowni kilka wagonów węgla, 
stóry starczy tylko na dwa dfi. Zamówiony wę 
siel z Górnego Śląska nie nadszedł, gdyż Niemu 
cy mie eheą podobao przepuścić węgla, tłómał 
cząc to tem, że Polska zalegd”ze zwrotem 
17.000 wozów kolejowych, Tłómaczenie Niemu 
ców jest nieprawdziwe, a podają je tylko ce 
lom upozorowania swego bezprawia, 
GENERALNY STRAJK PRACOWNIKÓW 
APTEKARSKICH trwa w dalszym Jak 
się dowiadujemy, poartraktxcye właściciek aptek 


Celem tych zarzutów wiecowych jest chęć 
rozbicia Związku Zrzeszeń. a zorganizowan'e 
na jego m ejsce własnego Związku pod wy- 
łącznem k'erownietwem ezyuw ków reprezento- 
wanych w Komitecjo wykonawczym. Mowca 
sekcyi organizacyjnej Komitetu wykonawczego 
poan ósł wyraźne tę dążmość z tem, że z 
chwila przeprowadzenia otganizacyi wszystkich 
pracowników, będzie Komitet wykonawczy 
mógł chwycć się ostatecznego środka, t. j. 
strajku generalnego, którego dotych- 
czas nie mógł przeprowadzić z powodu braków 
organ zacyjnych. 

Strajkn tego nie może Związek Zrzeszeń ani 
polecać, ani popierać, gdyż uważa, że strajk 
taki, zwłaszcza w chwili obecnej. podkopałby 
był państwa, a zatem i pracownika państwo- 
wevo, 

Cale, jakie Komitet wykonawczy podał w 
swojej odezwie kilka dn' po wiecu ogłoszonej, 
byjy i są objęte programem Związku Zrzeszeń, 
ogłaszenym już w paźdz'emm ku, popierającym 
projekt sanacyjny ministra M'chalskiecgo w ca- 
lej osnowie. 

Kom tet wykonawczy wyrywa z tego pro- 
gramu poszezególne punkta, jak polepszenie 
bytu materyslnego systemem korcowym, ale 
powstały na te partyjnym, pracuje w kierunku 
swych partyj, posługując się powyższymi ce- 
lami jako osłoną. Z tego powodu napadl mo- 
wcy wiecowi Komitetu wykenawezego nie 
tylko na Zwązek zrzeszeń, ale i na ministra 
skarbu jako przeciwnika polerszen'a doli pra- 
ceowników państwowych i grożą mu strajkiem 
w raze nieuwzględnienia ich żądań, o którym 
ma zadecydować zjazd w Warszawie 27 listo- 
pada. 

Poczawamy się więc do obowiazku prze- 
strzedz kolegów przed tą partyjną robotą. 

W Krakowie, dnia 8 listopada 1921 roku. 

Zw'ążek Zrzeszeń pracowników publicznych 
Województwa krakowskiego. ż 
DR KRAJEWSKI. 


E 


KRONIKA. 
Kraków, 9 listonada. 


FALA TANIOŚCI zaczyna cbjawiać się już 
coraz widoczniej, Wprawdzie zniżka towarów 
bardzo znaczna w handlu burtownyrm dotyczy 
niewiełu tylko artykułów pozbywanych detali- 
comnie, w każdym razio stanowi zdecydowaiy 
zwrot w życiu gospodarczem. W przededniu 
krachów znajdują się liczne hurtownie towaro- 
wę, które, mając w dużych ilościach nagroma- 
dzone towary po cenach dawniejszych, nie 
zrajdują obecnie odbiorców. Podobno w Krako- 
wię kilka firm, trmudniących się huriowną 


ZĘ SEM 


dnia pracy i ujął pogisd na te kwestyę C. K |sprzedażą wyrobów tekstylnych, ogłosiło nie- 


w formie rezolucy , która będzie ogłoszona w 
pismach. 

Komsya obradgwała szczexółewo nad dal- 
szą orzanizacyą poszczególnych Związków za- 
wodowych w Posce. Uehwnlono scentralizować 
Związek przemysłu wióbnistego * w tym celu 


|wineyami. Naogół, co nowy oddział, co inny 
znak, to nowa owacya publiczności, która oble- 
pa potężne filary i ciśnie się dokoła obelisku, 
a miarkuje swój zapał podług niesionych wy- 
soko napisów: Trydent i Tryest, oczywiście, 
budzą największy. Młodzież odpowiada gorąco 
i rzuca wciąż swe hasła, ale największych owa- 
cyi przedmiotem jest dla niej dom, przylegają- 
cy prawie do kolumnady, bogato udekorowany 
dywanami — mieszkają tu siostry Piusa X. 
staruszki przyglądają się z okien pochodowi 
i powiewają, chustkami, rozrzewnia radość, z ja- 
ką witają grupę wenecką i nawzajem są przez 
ną witane. Wizerunek zmarłego Papieża wi- 
dnieje na wielu chorągwiach, jakby świętego 
Patrona... 

Ohchodząc Bazylikę św. Piotra, stąpamy po 
ziemi krwawej i świętej — tutaj aż do czasów 
Sykstusa V. stał obelisk, jak go przed półtora 
tysiącem lat ustawił był Kaligula na mecie 
swojego cyrku, który zasłynął później jako 
„Cyrk Nerona“ i tuż ohok zaczynały się owe 
ogrody, miejsca „żywych świeczników”. Teraz 
umieszczono tu dużą tablico 3 wezwaniem: 
„O młodzieńcy, zatrzymajcie się przez chwilę 
i wspomnijcie...* ku czci pierwszych męczen- 
ników. Jakoż zatrzymywał się tu oddział po 
oddziale, chyliły się sztandary i następowała 
niejako krótka medytacya na temat napisu. 
Widać już stąd było cyprysy ogrodów waty- 
kańskich. Lecz w samych ogrodach obraz się 
rozbił i z powodu zbyt wielkiej masy cało- 
kształt nie dawał się ogarnąć. Zato na cześć 
Papieża tem mocniejszy był grzmot okrzyku, 


wypiacalność na wietomilionowe sumy. 

Niektórzy sprytni kupey, chege uratować 
swe towary od sprzedaży po znżonych ce- 
nach, chwytają się różnych sposobów, Najwię- 
cej nraktykowany, pozorujący zniżkę ceny gest 
ten system. że na towarze umieszcza się cenę 
dawcą (znacznie wyższą od faktycznie dawnej), 
poniżej zaś „zaniżoną, a istotnie dawniejszą, 
Są to rozpaczliwe wysiłki pewnej kategoryi kup- 
ców. które jednak zostamą niebawem złamane 


systematyczną zwyżką naszej waluty. o 


strzeni przy grocie Matki Boskiej z Lourdes, 
gdzie stanął tron papieski, ale i wśród dule- 
kich krzewów i drzew. . | 

Świadkami większego jeszcze wybuchu 
antuzyazmu byliśmy na mszy papieskiej w Ba- 
zylice św. Piotra i to w nastroju zupełnie od- 
miennym, skupionym, a zaiste wyjątkowym. 
Wprawdzie tłum eztordziestotysięczny nia za- 
lał kościceia „tego, co jest olbrzymem, po 
brzegi j zmieścił się swobodnie w głównej na- 
wie z transeptami, ale tłum ten, wyłącznie 
męski, karny i zwarty, przedstawiał zgoła nad- 
zwyczajny widok w Bazylice, gdzie podezas 
uroczystości papieskich huczy niesforne morze 
ludzkie i zagłusza słowa 1 muzykę liturgii 
Wbrew pr. jętemu zwyczajowi, okrzyki i okla- 
ski rozlegały się z niepowatrzymanym impe- 
tem, jak za dawnych lat, kiedy nad głowami, 
umów ukazała się sedia gestatoria z białą 
postacią błogosławiącego Papieża I sam Papież 
zaniechał wkrótce gestów ueiszenia z wysok- 
Ści sedii, ulegając poniekąd czarowi młodego 
i szczerego entuzyazmu, który szedł ku niemu 
od tych rzesz przez biały kobierzee chustek 
powiewnych. Ledwo jednak setia opuściła się 
przed ołtarzem a dźwięki organu stały się co- 
raz czystsze i nad uciszoną ciżbą popłynęła 
wzniosła, poważna melodya kościelna, przery- 
wana podczas głośnych modlitw mszalnych, 
a wówczas cały ten tłum ogromny słyszał 
każde słowo Ojca św. i jakby jednemi ustami 
odpowiadał, grzmiąco a wyraźnie. Kto słyszał 
mówione w jeden głos, słowo za słowem, Cre- 
do, a po skończnej mszy św. Te Deum, śpie- 


który się wznosił nietylko na otwartej prze- |wane z równem przejęciem, płynące z z» 


. 


z pracownikami doprowadziły do porozumienią 
w wielu puakiach, także i co do wynagrodzeu 
nia Według cstatnich podwyżek, miesięczną 
płace pracowników aptekarskich przedstawiaż 
ją się następująco: najmłodsi pracownicy apt 

karsey otrzymują wyżagrodzenie w wysoko: 

52.000 Mk., dyplomowani 40.000 Mk, a starsł 
pracownicy 45—-50.000 Mk., przyczem każdy 
z cich ma co drugi dzień wolne całe popolu- 
dnie, oraz dwie z rzędu niedziele. Strajk zań 
nie zakończył się dotychczas, z powodu: kwe« 
styi & zw. praktykantów i aspirantów apte 
karskich. Związek pracowników domaga się 
stanowczo wciągnięcia tej kategoryi pracownó: 
ków w ramy uprawnień, przystużujących obes 
enie tylko macistrom. Właściciele stanowcze 
się temu sprzeciwiają. Strajk objał całą Polskę, 

ZGROMADZENIE POLSK. STRONNICTWA 
MIESZCZAŃSKIEGO W KRAKOWIE, Onegdaj 
odbyło się w sali Tow. Strzeleckiego zgroma. 
dzenie członków Polsk. Strormietwa mieszcz, 
pod przew. r. m. Kosobudzkiego. Na zebranie ` 
przybyło wielo osób z inteligencyi i kilkuset 
rzemieślników. Liczne przemówienia mówców, 
miedzy tymi posłów Krajny z Poznania i Szy- 
biły z Łodzi, wykazały dobitnie konieczność 
organizowania w miastach wszystkich obywa- 
teli do wspólnej organizacyi mieszczańskiej pot 
litycznej ma podłożu narodowem 1 chrześcijań- 
skiem, gdyż od tego załeży polski i chrześci: 
jański charakter, oraz dalszy rozwój naszych 
miast. 

PREMIER PONIROWSKI W SZKOLE IM, 
KONARSKIEGO. Prezydent ministrów Poni 
kowski w czasie pobytu w Krakowie zwiedził 
jak już donosiliśmy — szkołę wydziałową żeń- 
ską im. Konarskiego. Premier był obecny w 
klasie 8-mej na lekeyi geografii, prowadzonej 
przez p. Dłuską, w klasie 4-tej na nauce mo- 
delowania, prowadzonej przez nauczycielkę p. 
Millerową i w klasie 1-szej na lekeyi rachum 
ków u p. Hubisztowej. Zadowolony z rezultata 
nauki, przysłał p. premier, w dowód uznania 
dyrektorce szkoły, p. Pogonowskiej, dzieło Łe: 
zińskiego „W dawnych wiekach”, z odpowie 
dnią dedykacyą i własnoręcznym podpisem. 

WYNAJM SAL W STARYM TEATRZE, 
Ze względu na na liczne zapytania, Magistrat 
wyjaśnia, że administracyą gmachu Starego 
Teatru, a w szczególności wynajmowaniem sał 
ra bale, koneerty i t. p, zajmuje się wyłącznie 
Wydział ekonomiczny Magistratu (oficyna gió- 
waego gmachu. H p.. drzwi Nr. 32). Zwracanie 
się o salę do osób odnajmujących salę od gmi- 
ny na poszczególne dni jest berecłowe, ponie 
waż podnaiem sał jest wzbroniony. 

OBNIŻENIE CEN PIECZYWA, Zo wresledu 
na zniżką cen mąki, Magistrat ustała nastenują- 
ce ceny pieczywa. obowiązujące od dnia 9 
b. m.: cheb żytni jasry 130 Mk. za 1 kg, 
chleb żytni ciemny 105 Mk. za 1 kg, bu'ka 
pszenna jasna o wadze 8 dkg, 15 Mk. Właście 
ciele piekarń winni, pod vvgosem przewidzia- 
@ch kar, przedłożyć do dnia 11 b. m. komi 
saryatowi tavgowemu cerniki pieczywa do za 
twierdzenia. 

POŻARY. Woa:oraj po południu z wieży Ma- 
ryackiej zaalarmowane strażn.cę poama, ża 
w okolicy Salwatora unoszą się wielkie klęby 
dymu, W kilka minut patem dano znać te- 


dziestu tysięcy wezbranych piersi męskich pod 
kopułą Michała Aniola, ten może być pewny, 


że był Świadkiem aktu Wiary, jedynego 
w swoim rodzaju. 

Wiara ta udzielała się płomieniem i na in- 
nych nabvżeństwach czy zebraniach w czasie 
zjazdu, jak w kościele św. Ignacego, gdzia 
największy Patron młodzieży, św. Alojzy Gon- 
zaga, spoczywa, i dokąd katolicka młodzieś 
włoska $ploszyła ze szezegółnem upodobaniem, 
jak wreszcie w kościele równicź obszernym 
N. Maryi Panny Anielskiej, gdzie wygłoszone 
główne mowy programowe. Ze zjazdem wło- 
skim łączył się bezpośrednio w następnych 
dniach odbyty Zjazd międzynaro.d.0- 
wy przedstawioieli młodzieży 
katolickiej, który miał charakter ściślej- 
szy 1 zszedł na obradach raczej, niż na mani- 
festacyaeh. Jednakże i tu nie brak było go 
rętszych objawów myśli wspólnej, a nasi poł- 
sey uczestnicy, p. Aleksander Weryhae 
Darowski i hr. Witołd Br01-Plat.e.r 
zbierali hołdy powszechnej sympatyi. Pierwszy 
zwłaszcza, p. Darowski, szambelan Ojca Św 
poszczycić się może uznaniem, stanowczo naje 
pierwszem, które zyskała jego mewa na ban 
kiecie pożegnalnym Zjazdu. Nie dziw, jeśli się 
zwąży, że polski przedstawiciel mówił o bo« 
haterstwie naszej młodzieży wierzącej, © udzia» 
łe jej w odparciu niedawnem  największega 
wroga chrześcijaństwa i o promiennej postaci 
księdza Skorupki. Dla wielu uczestników Zjamm 
du były to rzeczy całkiem nowe, istnie rewęg 
lacye i tem głębsze czyniły wrażenia (o 


Nr. 236. 
1 tonie z klaszteru Norhertansk, ża w pto- 
miesiech Miga zabtdowania rzy ul. Ks, di- 
zeie W chwii przybyćiu straży zastano w pie 
mieniach trzy demy: jeden radey Filera, d 


p. Regi, w 
poszła naprzód 
osia do doraów sasiednich. Dzięki energiez- 


ci p. Būki Akeya ratunk 


nej skeyi ratunkowej, udało się pożar zbokali- 
zowaé. Spaliły się tylko dachy z wiązadlami 
strychowemi. Szkoda wynosi kilka milionów. 


Przyczyna pożaru na razie niewiadoma. 

Onegdaj wieczór przechodzący pl. Dominikań- 
skim zauważyli dym, wydobywający się ze 
sklepu Łustbadcra. Zawezwara straż pożarna 
ogieft wkrótee ugasiia. Qpaliły się tylko zwoje 
sukna t płótna. Szkoda znaczna. Przyczyna 
pożaru niowiadoma 

W DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY PRZECIW- 
KO ŻAKO% I JEGO TOWARZYSZOM, oskar- 
żonym 6 zamordowanie Józefa Żaka, przewo- 


fduiezaący siwierdził nicjawienie się na rozprawę 


świadków Romana Pytlika i Kramarczyka. 
Przystąpiono więc do przesłuchania obecnych 
świadkow, którzy oświetlili sprawę zawiści 
oskarżoerych do zabitego. Ponieważ okazało 
bię, że Roman i Jam Pytlikowie siedzą w aresz- 
cio w Jaworzniu, przeto rozprawę odroczono 
do czwartku. cełem sprowadzenia Pytlików. 


OBŁAWA POLICYJNA. Wczoraj policya kra- 
kowska przeprowadziła w całem mieście wielką 
chławę w poszukiwania za różnemi indywiduami, 
głównie włamywaczami, którzy w ostatnich Cza- 
pach dokonali szerega włamań, W ręce pelicyi 
wpadłe 14 podejrzanveh osobników, między nimi 
znany peczimieszek Fr. Krzemień. 

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Karola Kopa- 
cza przy pl. Matejki 7, włamali się wczoraj jacyś 
złodziejs i skradli garderobę, oraz bieliznę, łącznej 
wartości 260.000 Mk. = 

ZNOWU ARESZTOWANIE SŁUŻĄCEJ. Do po- 
licyl domióst Dr Fr. Czumn. zamieszkały przy nl. 
Św. Marka 20. że służąca, Agnieszka Więcek, skra- 
dla » jego mieszkania drogie serwisy, poczem abie- 
gla. Szkeda przechodzi 100.000 Mk. 


Z Polski I ze śriata. 
SZEŚĆDZIESIĘCIOLECIE BRAPNIEJ PO- 


„WŁUOB NARGBY” z świa 10 Listopada 1921 roku. 


Inla — 8000, w 
iw k'olsee Warsyawa 


Szwccył Karlsborg 4090, 
— 2400, w Rwnunii Buka- 


MÓSÓ 


w Austryi Wiedeń — 5000, na Węgrzech Buda- 


6wa posz — 3000, we Włoszech Rzym — 11.0090 
w kierunku niedopuszczenia 


i w Hiszpanii Carabanchel — 2000. 


Zo Świata kaiofichiega. 

WATYKAN A GRECYA. Z Aten donoszą, 
„że poseł grecki w Madrycie, Skassis, wysłany 
'został do Stelicy św. z misyą nadzwyczajną. 
i Wiadomość ta potwierdza pogłoskę o ustale- 
iniu stosunków dyplomatycznych między Wa- 
,'ykanem a Grecyą i tembardziej zasługuje Ba 
„uwagę, Że rząd grecki znajduje się w opszycyi 
,do Patryarchatu w Komnstautynopołu, a poseł 
Skassis jest katolikiem obrządku greckiego. 
Lega*pa grecka stanowiłaby 27-me przedstawi- 
jcielstwo dyplomatyczne przy Watykanie, któ- 
iry obecnie liczy w Rzymie 6 omzasad i 20 
poselstw. (ir) 


Judaica. 

SZMUGIEL PIENIĘDZY BO NIEMIEC. Po- 
jlicya śledcza w Poznania wpadła na ślad upra- 
wianego na wysoką skalę przemycania marek 
polskich do Niemiec. Szmuglem głównie zajmo- 
wali się żydzi. W machinacyach tych brał udział 
urzędnik kontraktowy departamentu skarbu. 
Dziubiński. Na pódstawie mrzeprowadzonych 


è 


Juliana Mozesa w chwili, gdy szmuglował przez 
granicę 17 milionów marek polskich, marki nie- 
mięckie i dolary. Karygodną działalność upra- 
wiały żydowskie firmy w Poznaniu, między in- 
remi Loyd pelski, firmy Otton Berlowitz, Basch 
i Krisch i inne. Właścicielem Łoyda był poprze- 
| dnio żyd Niidelman, obecnie jest niejaki Chu- 
ldziak. Dokonano licznych aresztowań w Po- 


znariu. 

| Ze spraw nurajń sich, 

j WSTRZYMANIE PROCESU O ZDRADĘ 
STANU. Toczącą się we Lwowie rozprawę są- 


MOCY TECHNIKÓW. Najstarsze Towarzystwo dową o zdradę główną przeciwko gr.-kat. ks. 
samopomocy młodzieży: lwowska „Bratwia po- Hlibowiekiemu i jego synowi, b. oficerowi 
mec techników”, święciio w dniach 4 15 b. m. ukraińskiemu, wstrzymano, a sprawę skierowa 
sześćdzicsięciolecie swego istnienia. Różne były|no z powrotem do sędziego śłedczczo. 

koleje taj insiytucyi i różne — z biegiem cz2- Z" 4 ä 
su — wchodziły w jej skład żywioły, nigdy ĵe- 


mii górmiczej). inż. Bryl i technik Nawrocki, 


W sxułach Politechniki ś „eść wości 
, z nę m a Ghi yya ESO | „BAJKI“ M. BAŁUCKIEGO. Przypađajaci w b. r. 
Cuig wWIACZCIEM O EPAZ. © odhył SIĘ raut Wismutng 20-lotnią rocziiicę zgonu nicodźałowanego 
snlach Kasyna miejskiego, który zakończył uro pisarza krakowskiego czci teatr J. Słowackiego 
czystości ziazdu. W. A) „ię! 3-akto waj komedyi p. t? „Rajki”, 
RO ZTO FANI ą.|, Stawia je teatr Słowackiego z całą staranno- 
bpt ST SEK aa AAS „Ga i ściąz „reżyseruje p. Sosnowski. „Bajki“ wchodzą 
zela Warsztwska” donosi: Komisya dla bada- na afisz w sobotę 20 b. m. Dzisiaj „Dzieje salonu", 
nia  wsrostu kosztów utrzymania, złożona Jutro „Salome“ i „Trzgedya florencka*, 
z predstawicieli rządu i organizacyi robotni.| TRZY PREMIERY W MIEJ. TEATRZE OPE- 
czych, wataliła. iż w miesiącu październiku w RA I CPERETKA, Dziś, t. j. we środę dnia 9 
e" ME A E Pr E b. m, odbędzie się premiera sławnej opery Pucci- 
] 4-1 PAD A miesiĄ geja teszta niego „Fosca“, y „Tosce* wystąpią Pp.: (Tosca 
utrzymaaig rodziny pracowniczej. złożonej z 4 Jaworzyńska, (Cavaradoesi) Cortilli, (Angelotti) Ma- 
osóh, mie otrzymującej deputatów, zwiększyły |7anek, zaś rolę bar. Scarpia odtworzy sławny ba- 
gie 6 282 procent. jryton oper rosyjskich, DÐ. Jarosławski, który 


z niebywał kerse t » 
PRZYGODA SAMOLOTU POCZTOWEGO. vwałym sukcesem występował we Lwowie 


Z tsatrów krakowskich. 


inak różnice zapatrywań nie zdołały przesłonić Zawiadomienia | komunikaty. | Przystaąpiono do omówienia wg » W RE powa pas Fi, A - cy” 
Meatu i proafamu Bratniej pomocy, stroszcza- |,(7, TOW. FILOZOFICZNEGO, Wo czwarióć dniu - wić żedaniu. Wniosek komisyi przyjęto. R O, | | SM 

A pna A 1 JP F 46 Oi "CZ . m. o godz. ù wiccz. w Sali Instytatu ehetu- ustawy © zdrołowiskach. P. Tataczyński referował ustawę o tymcza- | #4 Pot. makowe dą 
jacycha się w haśle: ,„NiepodlegToś Jczyzny . cznego, ul. Jagieliońska |. 22, JI pẹ, ks. prot. bo-la úp? NA Ha” BRO sowom zaopatrzeniu pracowników kolejowych | pe "bi tom. Baak kraj. * 
py IAA ta” Pr E uko ADAK E BG iz b o." sprawozdawca wywodzi, że najważniejszą po-; 1 ee eJOWy Jeoje Gbl. kom. a kraj. ` 
Dzypay wyraz temu dawała młodzież ząwsze: liks Hortyńskt wygłosi odczyt p. t.: ..Czas, prze- d w brir 7 ” n ie nie |$ "e IE 

y y : d s 4 siai mah aa 2 Pe "e haiu ost % RE yłym zaborze austryackim w razie nie- | 8, 
rzy te stająe karnie w szeregi powstania IR83 śtrzeń i podłoże u najnowszych myślicieli prawką komisyi jest postanowienie, że w raj sliwer adku. U ee E E T a Maj 7 
t wras z pierwszym swym prezesem, Stanista-! KWATAB ZGROMADZENIE Tow. opieki nad pol-lzie wywłaszczenia żle prowadzonego uzdrojo- |S7zeŚliwego wypadku. Ustawę przyjęto. Tw Św - 
. 3 4-6 b wycją skini zabytkami sztnki 1 kultur: gdzie się dni: ist i kodzi EA i g m A 
wem Podlnwskim, na ezełe, czy to zaciągajać 18 b. m. w S f; m PE car wi Coffin wiska nie przechodzi TE we 3 a RI Szkolnictwo na Pomorzu.  adoEć as p 80 1. 
się de Legionów podczas ostatniej wojny świa- | Novum. |państwa, locz będzie oddawane w odpowiednie Przystąpiono do wniosku komisyż w spra- dł 9; ps pie 21 
towej, ezy to puzelewajac ofiarrie krew swą | „ANAUGURACYJNY _ KONCERT KAMERALNY | ręce A m w wyjątkowych wypadkach mo-i wie podniesienia oświaty na Pomorzu. Komi. |.*+R » Tew- Kredyt. ziem. 
podewag inwazyi ukraińskiej, najścia bolszewi- Teatre w iątok 41 b. za p zac Bu oo| - być PEJA wie Oz A sya oświatowa prosi o przyjęcie siedmiu rezo- pd. >. BESEER = 
ckiego. ezy wreszcie biorąc udział w akeyi ple- | Czop-Umlaufowej, St, Barcewicza, Śrietuego skrzy. | także zmiana, 3 p ÓcA ZADCZĘŁCZA |jncyi, które ńie wymagają osobnych kosztów. | |] pająk: Bast e a 1-IVen. 
biscytowej i powstańczej na Śląsku. pka z Warszawy, oraz hr. Komorowskiego |P'Aw8 obywateli poszkodowanych uchwałami] Pos, Świniarski w imieniu N. P. R. zgłasza > . vœ. 

Na obwhót jubileuszowy Towarzystwa zje- me E E Bilety są do nabycia |komisyi uzdrojowiskowej. Dr. Chodźko stwier- |ozolycyę, wzywającą rząd do otoczenia szcze- ea —— 4 M Nz 
chalo się mnóstwo jego członków. od majstar- |" NA „BAL GWIAZDKI ŚLĄSKIE HE dostafg Już dza, że ustawa jest pierwszą w Europie usta. |zgjną pieczą szkolnictwa polskiego na Kaszu- aa ine Bank Worołytowy 
zysh, przyprószonych siwizną. do tych, co do-| rozesłane zaproszenia imienne. Komitet wvdaje| 1 Powożytną w tej dziedzinie. Ważnym Kro: bach, |= emeki dia rae © <=. 
piero opuścili mury techniki. Obehód wypadł , pozostałe zaproszenia w biurze Tow. Obr. Zach |Kicm naprzód jest nadanie uzdrojowiskom Sejm przyjął wszystkie przedstawione Tezo- Bzakdkenięie wy wilięcsczwie 
barie uroczyście. W pierwszym dniu zjazdu map CE cedziennio od 6—7. Tamże można przywileju instytueyi nżyteczneści publicznej. lueyo, jak również rezolucyę pos. Swiniarskie- | | pank Zwiazku Spółek Zarobkowych 
ra sk Ra ere Strzelniey zebranie towa- j Owie masce numorowane na geleiyą. |Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu, pa w sprawie szkolnictwa na Kaszubach i pos. Wiata Bank Aw peth 
zya czas e, mi imrymi. iseci i jek i zi i i -|E7 p j 
i aan m ee sa a <a CEGIEŁKI WAWEŁSKIE. Po zdjęciu æ porządku dziennego projektu Smulikowskiego w sprawie rozporządzenia wy | "gf zaw ya LŚ 
a istarszy vjących, słuchaćz Poli- Mod tasak SOA SCE aN nowałi o ograniczeniu sprzedaży napojów al. konawczego do ustawy emerytalnej. Toc Foe kasdjewa Ii TP om 
toniki z r. 188ł, p. Czechowicz. W drugim parol i Zofia Norkowie Kraków. 1172. lig. |koholowych, przystąpiono do sprawozdania ko-| Następne posiedzenie w piątek o g. 4 po Libor Sp. a R-prz. L J, Borkowski 
dniu odbyło się uroczyste posiedzenie zlazdu į fy7q4tą urzędnicy Tow. Ake. kopalnia „Fiora“ |misyi skarbowo-budżetowej w sprawie sprzeda. | południu. Na porządku dziennym między inne- | peiri aeb” Tow. transpor. bant. 
w iut Politechniki podczas którero wygłosze i” Dabrowie Górniczej; 1176, 1176 i 1177 Zeróma- |ży państwowych majątków górniczych w zie- |mi jest sprawa wydania posłów Krępy, Dąbala, ziaja oto 
na wiebe bardzo podniostoch mów. Przemawisli dzenie księży Misyouarzy prow. polskiej w Amery- | mi radomskiej. Izba ustawę przyjęta. ks. Okonia i innych. f War. iTariake. Nanda ermil 
prof. Baiwnwki rekter Huber, ks. arcybiskup taa Aa: Francisze Klein, Krake vii WB śkę. Bad. Par. |. -H om. 
bBiiczewski. wiceprez. miasta Stabl, pp.: Rybi- Melker FED TEENI pa R Z ge- |: ona a = — = z pLomiesz- fabryki masya roje 
cki, Adamiak, Michejda. (delegat krak. Akade- = | a ira e Ina Ford kai 

| 


- „Poznaniu i, Warszawie. Dyrekcyi krakowskiej ope- 
We Sede 2 b. m. z powodu zamieci śnieżnej ma e ka | zdaj tego w dn artystę 
Iea wsżkcdzenii! viko na 8 występy, a mianowicie we śr i pi 
wiegt w. > awa samolotu pocztowcgo, tek w „Tosee*, we czwartek w Fanten iá 
wiuaącege pocztę z Francyi, Samolot lądował | Drugą najbliższą premierą będzie nieśmiertelna 
w pobije Żyrarłowa, skąd pocztę przewiezio- Halka“ Moniuszki, zaś w dziale operetkowym 
no kołeją do Warszawy. or operctka Straussa „Noc w Wenecyi“, Art- 

Miate ae D „|cydzieło to otrzyma nową wystawę. 3 
wola asewo Eomunikacyi Fonos, že £ Dè|"Z TEATRU „BAGATELA”  komanikują: Dziś 
pe k pr yjającyt warunków arm 5 Z-ļi jutro „Dr Stieglitz“, komedya familijna w trzech 
nych, ymunikacya lotnicza na linii Warsza- aktach A. Friedmana, z galeryą świetnych typów 
wa—-Parwź została wstrzymana 5 b. m. na prze- EA dosięga, owiana szczerym, pogodnym 
ciag traech miesięcy. Norma s : 
A te ech i p Sa Normalny ruch samolotów Z TEATRU „NOWOŚCI komunikują: iá 
za tej Eni zostawie wznowiony 15 lutego 1922. (wa środę) ostatni późegnalny występ Heleny Mi- 
MEĘDZYNARODOWA WYSTAWA W WE- łowskiej w roli Zuzi w dperrtee „Zuza“, We czwar- 
NECYŁ Ministerstwo kultury i sztuki podaje jtek sensacyjna nowość „Niech mnie djahli we 
do wiadomości artystów, Oraz sfer zainteresoć aj b iR DADA REZ a ep 
w a RAA i jlepszyc atru. retka zi atej 
wanyeh, że ostatni termin deklarowania prae wystawie i przepięknej muzyce, Będzie ileya 
na XIH międzynarodową wystawę Sztuki w |tegoroezzego sezonu. 
Wonesyi upływa z dniem 31 grudnia b. r. 
W wystawie tej państwo polskie jako takie 
udziała mie bierze, pozostawiająe inicyatywę 


Repertuar teniru miej. im. J. Błewachieze, 
Środa 9 b. m.: „Dzieje salonu* Wroczyńskiego. 


artystom i Związkom artystycznym. Czwartek 10 b. m.: „Salome“ i „Tragedya fo- 
_ HIOBOWE WIEŚCI Z ROSYL Z Moskwy [tepa i p £ i i 
donoszą, że płód wzerzy się straszliwie w gu-| Sobota 12 b. ma Baiki, komody w D aktach 


bernii samarskiej, gdzie dwa í pół miliona lu- 
dzi niema co do ust włożyć. Równocześnie 
z głodem zabiera tam tysiące ofiar tyfus pla- 
misty i brzuszny. W północnych powiatach tej 
guberni ludność żywi się resztkami trawy, ko- 
ry drzewnej. Kkorzonków i t. P., w południo- 
wych — nawet takich „środków żywności“ 
brakuje. Dzieci już prawie wszystkie wymarły 
W tamtejszych stronach. 

ŚWIATOWE STACYE TELEGRAFU BEZ 
DRUTU. Wedlo najnowszych zestawień długość 
fal ps zeamaijtych stacyach- europejskich tele- 
grafu bez drutu wynosi: w Niemczech Nauen — b "A o „a 
£700 kilemetrów, w Danii Tynaby -- 5000. w| Grommen 16 naa (Premier) „Nich zało 
Estkadyi Rowel — 1000, w Norwegii Chrystya- |djabli wezmą”. 


M. PFałuckiego. 


Miejski teatr: Opera f Operetka. 
Środa 9 b. m.: „Tosca“, 
Czwartek 10 b. m.: „Faust“, 
Piątek 11 b. m.: „Tosca“. 
Sobota 12 b. m: „Księżniczka czardzsza*, 


Repertuar „Bagatel. 


Środa 9 b. m.: „Dr Stieglitz“. 

Czwartek 10 b. m.: „Dr Stieglitz“. ; 
Piątek 11 b. m. „Kobieta, która zulsia”. 
Sobota 12 b. m.: „Dr Stieglitz“. 


Reportazr „Nowoścł”. 


f 2000, w ©Czechostowzcyi Praga — 4000, | GGFUSURNZZAPIGEW AT 


(dochodzeń aresztowana w Ząszyciu niejakiego |znany już krakowskiej zubliezności z zeszłoro- cyi i orszaku premiera, wbijając weń sztylet | 


BL", 
ono 
cznych, która nie licuje bynajmniej z jego opi- | ziemniakami i makuchem, były oferty na jęcza 
ną poważnego i głębokiego interpretatora mień z podaniem ceny, ale kupujący trzymał 
Brahnisa, Besihovena i Bowoczcsnej muzyki się w rezerwie Naogół widzi się już tendem 
rosyjskiej na torenie w'edeńskim. jcyę u sprzedawców do pozbycia się towaru 

ii 0 brzmiące tytuły druga] części, Ten przełom w starie rynku łącznie ze spad< 
|nrogramu (SpossVzło według cbrazu Ralfaels, kiem cen zboża i ziemniaków (5000 Mk. zą 
Sonata quts Wantasia według lektury Dantego)! oein. inetr.) jest nicwątpiiwię rezuliatom zwyż 
kryją w sobie dawno już przebrzmiałą sało-|ki marki polskiej, 
nową manierę muzyki L'sztowskiej, a wybór| SPADEK CEN SKÓR. Dzienniki warszawskić 
ich obliczony na nskł poziom muzyczny kra- |notują spadek cen skóry. Za 1 kg. skóry, płas 
kowskiej puhbl'eznośćj, chybił celu. Niezasugge- | eony niedawno po 350 Mk. obecnie żądają pe 
rowana tytulami zachowała sę raczej wstrze- 180 Mk. i nie znajdują za tę cenę nabywców. 
miężliwia wobec artystycznych walorów poda-| WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
nego jej programu. Kończymy gorącem życze- | Usposobienie dla walut obcych i dewiz, nawe% 
niem usłyszenia p. Siroty wykonawcą innego i dla korony sustryackiej, na wtorkowem zos 
reportoiru. DB. M. G. j braniu, z wyjątkiem jedynie marki niemieckiej, 
było mocniejsze, Ruch przekazowy był dość. 
ożywiony. Zniżkowa tendencya w obrotach ak< 
cyaini przemysiowemi, handłowemi i górnicze- 
2 e mi utrzymuje się nadal Ruch w tym dziale 
premiera nader słaby, malemi partyami i tylko kilku 
'0 którem doniosły przed kilku dniami depesze, | gatunkami: Tepege, Zieleniewski, P. T. TL; 
okryte jest dotąd tajemnicą. Pomimo, że po- i Nafta polska, Siersza elektr. Co do akeyi bam 


Piątek 11 b. m: „Niech mnie djabłł wezmą”. 
Sobota 12 b. m.: „Niech mnie djadli wezmą*. 


STUPWTETTERYW ZWI 
Wanka, Hteratura, szaka. 


„IYGODNIKA ILLUSTROWANEGO” nr. 45 
(ogólnego zbioru nr. 2234) zawiera: artykuł 
wstępny bezimienny, p. t. „Ku odrodzeniu", po- 
święcony sprawie odrodzenia Poski pod wzglę- 
dem fizycznym i narodowym, reprodukcye 
dwóch obrazów p. Męciny Krzesza, z ckazyi 
jego jubileuszu, „Poezye” Bogusława Adamo- | 
wieza, początek Studyum p. Hoesicka p. t. 
„Pierwsza miłość Asnyka“, dokończenia arty- 
kułu o „Muzewn Wielkapolskiem” (z lieczneni 
i ciekawemi ilustracyami) Dra Gumowskiegn, 
dalszy ciąg powieści p. J. Bartkiewicza „„Histo- 
rya jednego podwórza” i p. 8. Grabińskiego 
„Sądu umarłych”, „Prawo przeciw zbytkom 
w Polsce" (z ilustracyami) p. Loma i sporo ilu- 
stracyj z chwili bieżącej z odpowiednim tek- 
stem, 


i 
Í 


erosi; 


Zamordowanie japońskiego 


SIEDRZZUM RENE — ESEE TESTS ZYCZE T | sojstwa japońskie w Europio odmawiają wszel- A py K3 AB < ała 
anoi kich wyjaśnień w tej sprawie, dzienniki lon- 1$0V3mia i pa PRE 
sala koncertowa Śłarega Teatru. dyńskie donoszą na podstawie własnych infor- | Dolary amer. 2600—2700 Mk., dolary kanad. 


2100 Mk., franki frane. 190—200 Mk. fronki 
szwaje. 550—600 Mk., liry 100 Mk., leje 12—183 
i Mk., marki niem. 10 Mk. 50 fon, korony. 
czeskie 30 Mk., korony riem. austr. 40—43 Mk; 
i przekazy: na Berlin 11.50 Mk., na Pragę 33 Mk, 
na Wiedeń 52 Mk. 


Lew Sirota. macyi z Tokio, że mordercą prezydenta mini- 

Przy szczelnie wypełn'oncj sali pojawił sięjst: w Haro jest pewien: Koreańczyk, 
w n edzielnym koncercie na estradzie sali Sta- | który pełnił służbę kelnera w restauracyi ko- 
rego Teatru, Lew Sirota, znakomity pianista, łejowej. Dckonał on zamachu w obliezu poli- 


cznych występów. Kołosa'za, brawurowa te-|2 taką szybkością, Że nikt nie mógł naczas 


ehn ka, łącząca perlsią przejrzystość z nie- powstrzymać go od morderstwa. WYKAZ SIEŁJY W KRAKGWIE | 
zwykłą dynamiką (Pres du ruisseau), soczy-; Wedle innej, mniej prawdopodobnej wersyt, | 3 dnia 8 listopada 1821 x 
stość tonu w prowadzeniu kantyleny (niestety mordercą ma być ezlonek tajnego SŁOWATZY- | mamare: ; A A é oka 
repertoir zamało do niej dawał sposobności), |szenia „patryotów“ japońskich, noszącego na-; "AN a 
nader nteligentsa interprctacya stawiają Si-|zwę „Roniu“. | Dolary ke F ? z ra 
rotę w rzędzie p'erwszorzędnych pianistów | Śmierć premiera Waro może pociągnąć zai OSA =2001- ĄDIEDE ZO 
europejskich. Prócz wielk ego talentu widać u!sobą skutki polityezne, gdyż był jednym z naj- | + = hetat A Si sk; 
niego znakomitą wiedeńską szkolę wirtuozew- | wyhitniejszych  przedstawieiecli stronnictwa, | | rasty DA z 
ską i do ególnego wrażen a kultury muzycznej |które postawfio sobie za cel przeprowadzenie ` A *P 
staje na przeszkodzie jedyne dobór repestoru. |jak najszybszego uzbrojenia i przygotowania% *, 7 czechealowadkie . SH s 
JR O 
n" narycęgk:6 © Sak ŻW 
Lel rum śsiie .  . . 
TEPA EN TOATE EE TTA O E PLN E AET NOE I RPSZEZWA DR? Maji ee a a R 
É Fleron" kolendare=ie . . . 


Rabie oarairie po 260 rb. . 
„ duzaskie , 0 „ , 
> 5 „M0: 

Papiery 'okaoy me: 

4874 Pot. eraj R. 89 


| 

Nastepnie p Burakowski referował sprawę | 
wydania p. Anusza z powodu obrazy gen. Nie- 
isiołowskicgo, dokonanej w piśmie do ministra 


Obrady Se mu. 


i . . . . . O .. . I 
bDziwnem zaiste. jak artysta tej miary podąża | Japonii na wypadek wojny, bez względu za | 
jedyne za błyskotiiwoścą ctektów technf-: konforencyę waszyngtońską. 

ODIE LEN INE PE ELBET PEIES TI I AS, | 
Warszawa, P. A. T. Posiedzenie Sejmu 8 b. m. | 


Hala żelazna, Kraków - 
„Aulemełte'" fabryka oamo+hodów . 
Fabr. Por; nnd-tsmontw, Śrezukowa 
„Górza” iabry na temenin . 
©. akc. Zakłady Górnicze Giersps . 
„lepogu” Tow. dla przeds. córniea. 
Ska «ke, przem.naf. | gazów „Icam. . 
Kzruiekie Tewarzystwe raftowe . 
Akeyjne Tow. raltowe „Gatoya“ 
A.T.diarrzem. «- skai il D i ante) 
Pe'sua Kana . 


Marka 


Berlin. (E. E.) Dalszy spadck marki niem. 
w New Yorku i na innych rynkach giełdowych 
doprowaziził wczoraj na tutejszej giełdzie do 
katastrofalnej wprost zwyżki obeych* dewiz. 
Dewizy podniosły się do tego stopnia, że pie- 
podobna było znaleźć na nie kupców. Pod ko- 
nice zaznaczył się na giełdzie pewien zastój, 
a nawet lekki spadek dewiz zagranicznych. stwierdził na podstawia wielkiej mapy specyal- 
Przyczyną tego była pogłoska, że w przyszlym nej, że wedle uchwały genewskiej wszystkie 
tygodniu giełda berlińska będzie zamknięta. kopalnie i zakłady Towarzystwa przypadają 
Dopiero po zdementowaniu oficyalnem tej po- |Polsce. Tylko jedna fabryka żelaza, która leży 
głoski rozpoczęła sią na nowo zwyżka dewiz, koło Schmideberg, pozostaje przy Niemczech. 
tak, że wieczorem notowano dolar ponad|  Dyrektorowie oświadczyli, że o ile to zgodne 
300 mk, niem. jest z ich honorem, pozostaną dalej pod nowym 

Berlin. (E. E.) Marka niemiecka spadła po- |zarządem aby pracować w interesie Towarzy- 
nownie na giełdzie w Zurychu o 25 punktów, | stwa. Koniecznem jest, ażeby i dalej obowiązy- 
t.j. na 1.90. Jest to najniższe notowanie, jakie | wała marka niemiecka, oraz ażeby fifa Banku 
dotychezas znaczono w Zurychu w odniesieniu | Rzeszy pozestała w części G. Śląska, która ma 
do marki niem. |oré cdstąpiona Polsce. 

Praga, P. A. T. „Pravo Lidu“ zauważa w; 
sprawie katastrofalnogo spadku marki niemie- 
ckiej, że nie ma widoków, aby kurs marki nie- 
mieckiej w najbliższym czasie się podniósł, 
przeciwnie, należy przypuszczać, że kurs mar- 
ki niemieckł'| spadnie jeszcze bardziej I za kil- 
ka tygodni zbliży się do kursu marki polskiej 
| korony austryackiej.  ' 

Wiedeń. P. A T. W obrotach prywatnych 
notowano dzisiaj markę polską 2.18, markę nie- 
miecką 19.50. 


GDAŃSK A SPADEK MARKI NIEMIECKIEJ. 


Gdańsk. (©. E.) W związku ze spadkiem wa- 
luty niemieckiej nastąpił w Gdańsku od kilku 
dni formalny rum na sklepy szczególnie z obu- 


niemiecka wciąż spada. 
(pn a których nie dopuszezono do”gjeldy 


Oikos” T. A. > 
„Pozet“ Pewaszeciha” zakady badowi. 
Fabryka przetw. thhasoa. w Trzebiai 
„Krakes Zjedz. fabr.przetwor, wysk. 
Fabryka porcelany w Ćzaioiowie, 
abr. i Rat, cukra w Chodo owie 


KURSA, 

Zurych, P. A. T. Końcowe kursa dewiz z dnia 
8 b. m.: Berlin 100, Holandya 185.75, Nowy 
Jork 538. Londyn 21.03, Paryż 38.65, Medyolaa 
22.25, Bruksela 37.90. Kopenhaga 98.50, Szżok» 
kołm 123.75, Chrystyamia 7425, Madryt 73, 
Buenos Ayres 175, Praga 5.50, Budapeszt 0.55, 
Zagrzeb 1.85, Bukareszt 2.50, Warszawa 0.20, 
Wiedej 0.10, austr. stempl. 0.12. 

Warszawa. P. A. T. Wałuty: Dolary Stanów 
Zj. gotówka; trans. 2775—2925—2000, sprze- 
aż 2900, kupno 2800; franki frane. czeki: trans. 
202—207.50; funty szt. gotówka trans. 11000, 

5 ŁY KA Eo © io 10660, czeki: trans. 
| 100: Belga gotówka trana. 170, cze- 
Wiademości gospodarcze. jki: trans. 200—201; Nowy Jork czeki: trana. 

ZAKAZ TRANZAKCYI W WALUTACH |2625—2900; marki niem. gotówka trans. 11, 
OBCYCH. Dziennik urzędowy Ministerstwa |Czeki trane. 10.25—10.75—10.60, sprzedaż 
spraw wewnętrznych Nr. 21 ogłasza rozporzą- 10.50, kupno 10; Gdańsk czeki; trans. 10.50— 
dzenie, przestrzegające notaryuszy pod od 10.70—10.50; korony austr. czki: trana. 52.50, 
wiedzialnością karną przed sporządzaniem ak. |Sprzedaż 52.50. kupno Bl; korony czek e cze- 
tów zawarcia tranzakcyi kupna lub sprzedaży | ©}: trans. 29.25—%4. 


w walutach obcych, | | ARCO =<ANĘ OROJE Ma ami „CET | 
PRZYMUS OGŁASZANIA CEN. Opierając KWADESŁAŁ, Ą 
POWINNA MAMMA 


się na rozporządzeniu min. aprowizacyi z 13 
czerwca 1919 r., „Monitor Polski“ nr. 130 ogła: | mewmeeeowwawen J oE 
sza komunikat mądu, przypominający, że mn- WNNR RS 
s24 być bezwzględnie ujawniane ceny na wysta:-, 
wiem i konfekcyą. Tłumy osób od wczesnego j wach sklepowych na wszystkie bez wyjątku z lasów przez zaprzysiężonych znawców sę- 
rana do późnego wieczora czynią zakupy. Wia- |towary, jak również muszą być wywicszane dewych | wyręby lasów przeprowadze TOWARZYSTWA 
ściciele sklepów, obawiając się zupełnego wyku- |cenniki w sklepach w miejscu dla kupujących | TECHNICZNE I MZT A“ stan 
pu towarów, sprzedają obecnie towary partya- j widocmem, Do uregulowania tej sprawy daje | PRZEMYSŁOWE gg RYNEK 17. 
mi ps cenach zniżonych. |się czas do 10 listopada b. r., po tym terminie | Dysponuje fachowcami, zawsdowymi robotnikami loss- 
będą sporządzane protokoły dla pociągnięcia | wami, posiada potrzebną dla nich aprewizację | narzę: 
OBŁAWA NA GIEŁDZIARZY GDAŃSKICH. |winnych do najsurowszej odpowiedzialności. |dzia de wyróbki drzewa, — daje gwarancję perządnega 
Gdańsk. (E. E.) W poniedziałek, gdy ruch na 


PRZED ZNIŻKĄ CEN ZBOŻA? Wczorajsze przeprowadzenia manipułac): zrębowej | termincw2g6 
czarnej giełdzie był najbardziej ożywiony, poli-|zebranie krakowskiej giełdy zbożowej różniło uksńczenia robót. z = Przeprowadza transakcje leśne. 
cya otoczyła giełdą i aresztowała kilkanaście |sią zasadniczo od poprzednich, na których sprze- ' mamma Fri TACY KANA S 
podejrzanych osób. Według informacyi urzędo (dający nie oferowali towaru. Wczoraj możra MAGUKEW JE dl i PAE AIE 
wej, przeważającą część aresztowanych stano- |było już coś kupić. Dokonywano transakeyi’ 


HUTA KRÓLEWSKA I LAURA, Na wślnem | 
zgromadzeniu Zjednoczonych Hut Królewskiej | 
i Laury ustalono dywidendę na r. 1920—21 na | 
10 proe. Jeden z dyroktorów generalnych | 


:600-—|2260-— |2:09— 
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GASTON LEROUX: 


Gziowiek powracającj Z daiaxa, 


ti Tis z francuskiego. 


—_— 


Wówczas cień Andrzeja — w mgle wie- 
czornej bowiem otaczającej nas widziałam 
iko przejrzysty cień tak lekki i przeźro- 
czy, jakby miał się rozwiać za chwilę — 
cień ten powiedział: 

— Marto, trzeba czuwać nad dziećmi, 

Głos jego, w chwili, gdy wymawiał te sło- 
wa był tak smutny, że Ścisnęło mi się serce 
i zaczęłam podejrzywać, że grozi im jakieś 
nieszczęście. 

— NJ Boże, zawołałam, czy stało im się 
co złego? 

Andrzej odpowiedział poprostu. 

— Chodź, zmarły nie może ciągle przeby- 
wać z wami... nie wolno mi przychodzić, kie 
dy zechcę. 

— Jesteś bardzo neiszczęśliwy Andrzeju? 

Odrzekł mi na to: 

— To tajemnica śmierci, nie mogę nie po 
wiedzieć... chodź!... 

= Gdzie mam Hé... 

Nie odpowiedział, tylko ujął w dłoń mar- 
murowo zimna moją dłoń. Nigdy, nigdy nie 
przypuszczałam, że dłoń zmarłego może tak 
okropnie ciężyć. 

Moja ręka wydała mi się tak lekką w tym 
Żelaznym uścisku. Choćbym chciała się 
oprzeć, nie byłabym w stanie, Pociągnał 
mnie za sobą przez las osikowy, przez pola, 
aż do tego ri ta 


wm opłatzi wigilijne, aiio oraz goto- 
we hostja I komunianty, jax również onłatzi 
apteczne | cuXiercicze z mąki czysto pszennej, 
2 wymisłu pszasicy dworskiej, wykonanym pod 


m= osobistym nadzorem. 


X. J. SOSNOWSKI, C. M., Żywot Siostry Te 
resy od Dzieciątka Jezus. (str. 152 w opr. 
płóe. 200 Mkp.). 

į x. J. SOSNOWSKI, C. M., Utwory drama- 
tyczne dla młodzieży (10 "sztuk dram. prze- 
ważnie na temat misyjny lub DLaiecięctwa 


P. Jezusa) str. 302 —  brosz. 120 Mkp. 
w opr. pł. 250 Mkp. 


-- DZIECIĘCTWA PANA JEZUSA 


4 numery rocznie. Prenumerata roczna 600 M. 

NAUKI DLA STOWARZYSZENIA DZIECIĘ- 
CTWA Str. 176. brosz. 120 Mkp. 

M. ZDZIECHOWSKI. FRYDERYK OZANAM, 

str. 80. brosz. 40 Mkp. 

Do nabycia: 1506 

w Dyrekcji Dziecięctwa P. Jezusa 
u XX. Misjonarzy, 


Kraków, ul. św. Filipa 19. 


ZSUZZsWe OZ 
Bank Związku Spółek Zarabkowych 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI — Rynek gł. 19. 


zawiadamia miniejszem, 


że płacić będzie od nowych wkładek 


3 S 5 rocznie od wkładek płatnych a vista 


0| rocznie od wkładek płatnych 


4 
4'|, b 
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Set, 


a= 


| śledzi 


| K. TORTZ RE Szczapańska 11 


rocznie od wkładek płatnych 
% rocznie od wkładek płatnych 


rocznie od wkładek płatnych 
za rocznem wypowiedzeniem. 


>= = 


Wag FT" l sprzedaż 
środków leczniczych dla bydła 


J. Błaszczyki j Sp. Ostrów w Poza. 


Skrzynka list: 20, 


Rok "Rok 
założenia 
1907 
Ee = 
Znak Prawnie 
janitor zasirzęż 
Rłaszczyka tinktura na Ra grom p 
i nktura na kgl onii ws 
STASZCZYKA cuoi oo oon wre 
nktura przeciw biegu- cie- 
Œmaszezyka A prosiąt  etolerze drobin 
tinktura 7anobiega = 
Błaszczyka veen iwa A" czer 


Vo nabycia w aptekach | sktadach aptecznych, 
Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień! 
Wystawiamy na Targach Wschodnich! 1246 


zwykłe, maryno- 
wans i pocztowa 
„Matjesy”" oraz 


m poleca —— 


1474 


za 1 miesięcznem wypowiedzeniem 
za kwartalnem wypowiedzeniem 


za półrocznem wypowiedzeniem 


zł “i 


TER 


+2. 


-PIEUS EZWONU" W UMA TU NATUDANA INZI roki i + 
Z A Z A TRA RR Z AE OOO OO O O ZO Z ZZOZ A ZZA DDA ZZ Z OZ Z R Z TZ Z E A POZ ORZEC ZO OC m 
ale ja nie mam siły, nie mogę robić tego, co | jak było: Przyszła pani tutaj, z tych samych 
ca dni poprzeđnich, kierowana | wiedział... 
| chęcią ogliądnuia miejsce, w których on da-jdzzei ocalił swego syna. 


W mroku zapadającej nocy, cień jego do- 
tąd jasny, stał się zupełnie czarny. Nie od- 
zywał się do mnie ani słowem. Otworzył ma- 
łą furtkę, „wiodącą do parku. Przebyliśmy 
park w milezeniu. 

To dziwne, ale nie czułam weate lęku, 
tytko zaciekawienie. Serce też Ściskało mi 
sięna myśl, że nieszczęśliwy zginął wido 
cznie w stanie grzechu śmiertelnego. 

Nie spotkaliśmy nikogo na tarasie, ani w 
przedsionku. Zamek pogrążony był już nie- 
mał zupełnie w ciemności. Nie widziałam 
już dncha, lecz czułam ciągle jego uścisk. 

Drzwi otwierały się przed nami i same 
zamykały się potem. Słyszałam wyrażnie, 
jak otwierały i zamykały się... 

Dotarliśmy tak do tego pokoju, w któ- 
rym była jeszcze nieco świata; tylko odro- 
binę, dość jednak, by poznać małego Fra- 
nusia, śpiąceco w łóżku. Cień stał się znów 
widzialny. Puścił mą rękę, pochylił się nad 
łóżkiem, westchnął głęboko i powiedział: 

— Czuwaj nad nm. 

Zniknął zaraz, ale usłyszałam znowu 
skrzyp otwieranych d zamykanych- drzwi, 
wiodących do pokojów dziecinnych. 

Siły opuściły mnie natychmiast, gdy duch 
zniknął, Jero oheeność widocznie podtrzy- 
mywałą mnie dotąd. Uradłam na dywan... 
Jestem tak słaba... tak slaba... mogę istnieć 
tylko przy nim, w jego obecności... czyżby 
nie było lepiej, gdybym umara zunelnie? 

Powiedziałam już wszystko, co widziałam 
i słyszałam, a to jest też ostrzeżeniem dia 
was. Andrzej przestrzega was przez moje 


usta, że dzieciom grozi wielkie niebezp'e- | stało... 
czeństwo. Chce, bym czuwała nad niemi, | mn'enia.. 


LU 
0 


Łódzkie EL 


ZAPROSZENIE DO 


1. Akcjonarjusze dawni mają prawo 


3. Kurs emisyjny nowych 
wraz z 5% odsetkami ed tej ceay kupna 


równi ze staren.i akcjami. 


odsetkami, 


Union Bank w Wiedniu. 
Lwów, dnia 31 Października 1931. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


a: 


Inż. Iwieki 


gia” 


PIEGI I PRYSZCZE mycin 


b Aoii cad A= tto raka 2 


a Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy akcvjnego Panta Ę 
l hipotecznego nchwaliło dnia 26 kwietnia 1921 podwyż» | 
$ szenie kapitału akcyjnego z 70,000.000 Mp. na 


149,000.600 Mp. 


> Radą nadzorcza na nodstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z daia 23 $ 

Września 1921 Nr. 1509/DN/21, udzielonego w p rozumieniu z Ministerstwem 
przemysłu i handla, przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnsga o dzigzych 
70,000.000 M3. przez wydanie 250.0u6 sztuk nowych st.ji pe 200 Mp. imien- 
2 nej wartości gy drodze publicznych zapisow 


na warunkach nasiępnjących: 


G akcji w stosunku 6 akcji daway -h na 3 nowe akcje. 

2. Atcjunz'jusze, chcący wyzonać prawo nobo u, mają w poniż ] oznaczo- 
nym terminie przedłożyć swoje daw e akcj, 
będą im natychmi st zwrócone po uwidocz:: jeniu wykonania prawa poboru. 
akcji wynosi dla d tychczasn* ych ak jon rj - 
„szy ną podstawie prawa poboru Mp. 550, zaś cia nowych 

subskrybentów po Mp. 650 za sztukę. 
4. Cena kupna złożona mi być w całości przy zgłoszeniu w gotówce 


zapłaty, a nacto na kószta emisji po Mp, 50 od każjej akcji i podaiek giel- 
dowy w myśl ustawy z dnia 2 Lipca 1921 poz. 50. i: 
6. Nowe akcje uczes mi zą w zyskach banku od dnia 1. Stycznia 1921 na $ 


6. Termin sftskrypcji upływa z dniem 3 Grudnia 1922. 
akcji newym subskrybentem uskuteczni Dy.e<c;a Di.ku weulż swego urna- 
aia w najkrótszym czasie po zamknięciu sabs rypcii. 

Nowe akcje wydane będą pu sporządzeniu sztuk, za zwrotem tymcza- f 
j sowezo potwierdz nią kasowego nA Uiszczoną wpłatę. 

Na wypadek mieprzydzielenia akcji, zwróci bank wpłacone kw.ty z4 


Zgłoszenia przyjmują: 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowia i jego oddziały. i 
Banx Dyskontowy Warszawski i jego oddzialy we Lwowie i Drohcbvczu. 
j Austrjacki Zakład Kredytowy dla handlu i przemys u w Wiedniu. 


Kamienice W Gdańsku 


— w centrum miasta położone — 
z wolnymi lokalami dla biur i sklepów 


=— sprzeda firmom polskim == 


Danzig Langfuhr, Szwarzerwerg 4. Il. 


TESE arz py 


cheg... Maż mój wróci z biura, bedzie mnie 
szukać wszędzie, zjawi się tutaj, zabierze 
mnie z powieiem. Musicie przyrzec mi, że 
będziecie czuwać nad dziećmi... to zlecenie 
zmarłego... 

Fanny nie słuchała Już tych słów. Poszła 
do Franusia, przeniesionego do nursery i wy 
pytywała dziecko o to, co zaszło. Ale chlo- 
piec oświadczył, że nie wie o niczem. Zdzi- 
wiło go tylko to, że zbudził się w oudzem 
łóżku. Wówczas Fanny zwróciła się do sług, 
obejrzała apartament dzieri, skonstatowala, 
że kauczukowa rurka, doprowadzająca gaz 
do kominka zepsuła się i ostatecznie wyro- 
bila sobie pewne zdanie. 

Wróciwszy, przerwała rozmowę, toczącą 
się między Martą, doktorem i Jackiem. 

— Moje dziecko, mekła do Marty, ujmu- 
jąc jej rozpalone gorączka dłonie... pani jest 
bardzo chora... Jeżeli mąż pani nie zacznie 
cię leczyć, jeżeli cię nie -wywiecie gdzieś 
daleko... 

— Och! pani, takbym chciała wyjechać. 
Jestem pewna, że duch Andrzeja podąży za 
mną wszędzie... 

— To zuaczy: myśł o Andrzeju. Pani tak 
jest poc chłanięta tą myślą, że wyobraża SC- 
bie, iż on istotnie pani towarzyszy... nie 

zdzia sobie pani sprawy ze swych czynów. 
tak jak by ię spslniał kto inny. Nawet nie 
przypomina sobie pani, że ocaliłaś Franusia 
przed wielkiem nieszczęściem... 

— Ja? och! pani... 

— Tak! pani! zaraz opowiem. tak to się 
prosz? b słuchć uważnie į zebrać wspo- 
. Proszę się zmusić do tego... Uto, 
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pierwszeństwa w nabyciu nowych 


bez arkusz: kuporowych, które 6 


za czas od Ł stycznia 1971 do dnia 
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Bank Budowlany 


Kraków, ul. św. Anny L. 9 


dokonywa wszelkich oparacyi, 
w ególny zakres czysneści bar- 


pz ważn IEWAŻNIA SIĘ EW a 
czenie desiobirzacyjne i 
dowód osobisty mieszkańca wsi 
Uliny Małei, pow. nuiechow= 
s iczo, Pawła Donagały, 1761 


ANNA, z ukończonym kovr- 

sem ha 
nem państw wymi trzechietnią 
prastyką biurcwą po-ziuktje po- 
sady, najchętsiej, jsko pomoc 
bucmaiteryjaa. 
szenia do Administracy » łosu 
Narodu" 


SPECIALISTKA garderoby 
dalecinnej Idzie prywaątsis, 


Administr „Głosu Nar,” 


- 


| powodów, 


wniej przebywał i chęcią rozmawiania % na- 
mi o nim. 

— Proszę pani! A ziawa? 2: 

— Niech mi pani da spokój ze zjawą... 
Osoby tego typu, ©0 pani, zawsze mają zja” 
wy Przyszła pani do zamku, nie zastała 
pani nikogo; byliśmy rzeczywiście po dru- 
giej etronie parku u stróża. Minęła pani 
schody, dążąc do mego pokoju w nadziei, że 
mnie tam pani znajdzie, Drzwi były zape- 
wne otwarte. Zapewne pani wołała mnie, 
szukała... W tej chwili pewnie rozległy się 
jęki Franusia, dochodzące z jego pokoju. 
Dziecko, nawpół uduszone gazem, mogło ję- 
częć, prawda doktorze?.. Otwarła pani 
drzwi do jego pokoju, pełnegó duszącego 
gazu, mimo to podbiegła pani do okna, 
otwoała Jo. wzięła dziecko na ręce i preni» 
sła tutaj, na łóżko. To było tak wyczectpują: 
UK że A t zemdlała... 

Wiee Franuś omal nie zginął z powodu 
wypadku z gazem? — wykrzyknęła pani 
Saint-Firmin. 

— Pani wie o tem naglepiej, bo pani go 
ocaliła... rzekła Fanuy. 


— Czyż możecie teraz państwo mieć ja- |dzia 


kieś wątpliwości! wykrzyknęła nieszczęśli- 
wa, zrywając się gwałtownie w poryw:e naj- 
wyższej eszaltacyi i oglądając się za Fra- 
nusiem, którego już dawno Lydja zabrała, 
czy możecie teraz twierdzić, że to nie An- 
drzej przychodzi do mnie? 

— Óch! moi państwo, czuwajeie nad dzio- 
ćmi, ezuwajcie nad niemi!.. To dlatego An- 
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kowych we „wchodzących. 


| „VIRID JIN“. 


$i odek do tanienia ki rekonów 
szwaków i wszelkiego rosactwa. 


< Ządać wszędzie. D> 
Fabryka chem.-kosmet. 


„FLISKIEŃ” krów, ul, Duga 59, 


wym, czzanmi= 


Łnskawe zqł9- 
pod „Ruchalterka”, 
1552 


fooWozy, tanda, wolanciki, 
bryczki na resorach i bez, 
uprząż na konie do eprzemnia 


la pod Garderoba" do | Podgórze, Kalwaryjska 14. 1397 


1532 
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drzej mnie tutaj przyprowadził... Andrzej 
Andrzej rzekł: „teraz czas“. An- 
On był tutaj. 
zma Siya 'Z4 wołanie swoich dzioci.. Pe 
nuś wołał EO we śnie i on przybiegł... On. 
otworzył okno, on przeniósł dziecko... 0R 
poszedł po mnie i przyprowadził tutaj, mó- 
wiąc: sCzuwaj!” Czy wierzycie teriz w toy 
czy wierzyc! 'e?.. Któżby to był w takim ra 
zie, jeżeli nie Andrzej? Kto? ale ja wieni 
że to był on... on... 

Upadia na krzesło, a łzy spływały zwolnił 
wzdłuż jej smutnej i bladej twarzy. 

— Naturalnie, że to on — szepnęła 4% 
siebie panna Helier, opuszczając swoja sta- 
nowisko pod drzwiami, w obawie, by jef 
ktoś tam nie zauważył i spiesząc do swego! 
mahoniowero stolika. 

Uczyniła | to w zupelnia stosownej chwilłj 
ponieważ nadszedł służący, który zameldo*! 
wał pani de la Bossiere, że pan Saint-Firmin! 
czeka na dole. 

— Chodźmy do niego — panie doktorze, 
proszę iść, porozmawiamy z nim, rzekła 
Fanny, trzeba przecież namówić go, by xa: 
jal się zdrowiem tego dhiecka. 

Pociąengła za sobą doktora Montier, któ- 
ry czuł się zupełnie ogłupiony tym dowodem 
łania suggestyi pozaświatowej. 

— Miszą być przecież jakieś zaklady, w 
których leczą podobne choroby, mówić 

anny, 

Jacek został z Marta, a był tak samo blæ; 

Y, jak ona. Patrzył na na, nie mówiac sło- 
wa, Odczuwał okropny lęk przed tą kobie- 
tą, którą tak często widywafa jego braim 

(Ciąg dałszy Bactąpi). 
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Sieczkarnie, młocarnie, wiałnie, kie. 
raty, przystawki, pługi, brony, Knity< 
watory, kartofiarxi, buraczarki, gra- 
kiarki, siewniki, wirówki. 
Sprzedał ezeńctowa oraz hartowna 1449 
u Dom Handiowo-Rolniczy „GLEBA t 
Kraków, ulea Duga b- 3G. 


Reprezentacya fabryki maszyn rolniczych 
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KOPALNIA FannagiPSU 


W ŁOPUSZCE WIELKIEJ, pow. Przeworsk 


sprzedaje w ładunkach R wagonśtrsch 
gips nawozowy, murarski, sztukatorki 
| ałabastrowy pe eanach umiarkowanych 
== za gotówkę z góry płatną. == 
Zamówienia skterowywać prosimy pod adresem: 


ZARZĄD KOPALŃ i FABRYKI GIPSU 
me W PRZEWORSKU. 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagon“ w 


najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zsziewy piosenne tie zd Z braku innyeó 
nawozów by takowo ną czasie otrzymać: 


KARNET, SOLE POTASOWE 


Era procentowe, 
= GIPS NAWOZGW W 


bardzo sknteczny nawóz, radający sle pod 
wszystkie uprawy i de każiej giehy. 


Bastarcza tylko talowagonow? posyłki kazdego gatucku 
MATERYAŁY BUDOWLANE: 
wa no, cz ment, gi»s murarski I a kk 
dachówka askestawa „ASBIT* I t. p. 
wszy tko tylko w ładunkach całowagonowych. 
Raniczynę czerwoną, tymotę i inne nasiona częściowo, 
z szybką dostawą polaca protokeiowona firma: 


| ANT. BODUCH. 


Hurtowna sprzedał į skład nasion, dro rolnych, 

wszaikich nawozów zaa 3 zrtykułów kudo%ARGR: 

wapna. cementu. gipst, dachówki asbit , oraz roaszyn rok 
niczych i do celów przemysłowych. 


SH 


-— — ŻAR Bei 3 ma 32 


|EGLSRNGROWKADZEZĘ 


TOW. AXC, 


fiajstarsze pismo codzienne w W. M. Gdańsku, bardzo rozpowsze- 


chnmione na Pomorzu I Kaszubach; » » = wychodzące już od 31 let. 
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ULICA DWORCOWA NR, 1. === 


GAZETA GDANSKA posiada tyle zalet, 


miesztzenmia cgicszeń. » Jeżeli szukacie kupna, sprzedaży, posady, służby, 
zguby, Jeżli sią chcacie zbogacić 
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